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Nieodpowiedni ludzie, czy nieodpowiedni system? 


k Kraków, 5 grudnia 

£ cyklu propagandystycznych odczytów mi- 
ntsterjalnych ńajciekawszem i najbardziej obfi- 
tującem w mocne akcenty było przemówienie 
ministra przemysłu i handlu p. Kwiatkowskie- | 
ga we Lwowie. Dla kontrastu z działalnością | 
obecnego rządu zobrazował on metody i rezul- | 
taty (istotnie marne) pracy poprzednich rzą- | 


dów w dziedzinie gospodarczej, kierując głów- 
ne ostrze swej polemiki przeciw rządowi Wła- 
dysława Grabskiego. Prócz rzeczy ogólnie zna 
nych, jak „parszywe' pożyczki, wysprzedaż 
za bezcen nienia państwowego, zalanie kraju 
bezwartościowym bilonem itd, wyjawił nam 
P. Kwiatkowski niektóre szczegóły, dotychczas 
Społeczeństwu obce. Dowiedzieliśmy się np., że 
Jeden z banków państwowych udzielał wtedy 
znacznych pożyczek osobom, nie zasługującym 
na zaufanie, ną nieistniejące interesy, wbrew 
opinii komitetu hankowego — ale tylko na te- 
legraficzne polecenie ministerstwa skarbu! 
Oczywiście, żadna z tych pożyczek nie zosta- | 
la „dotychczas w całości zwrócona, a że tak bę- | 
dzie, o tem musiano niewątpliwie wiedzieć ' 
Przy wypłacaniu tych pożyczek. Przybywa za- | 
tem jeszcze jęden, niezbyt wonny kwiatek, do 
wieńca — chyba nie laurowego — zasług p. 
Grabskiego. I jeżeli p. minister Kwiatkowski 
z oburzeniem woła: „Gdzież jest ten człowiek | 
w Polsce, któryby został obarczony choćby | 
tylko moralną odpowiedzialnością į za obie in- | 
flację i za brąk równowagi budżetawej i za | 
zdewalnowanie w dobrej wierze 
Przez społeczeństwo pożyczek państwowych, 
za umowy kolejowe, wojskowe, Żyrardowy, 
„Protekty*, za spekulacyjne pożyczki partyj- 
ne w bankach państwowych, za nikczemną i 
dziką - agitacię przeciw Prezydentowi Naruto- 
Wiczówi, za zaniedbania ustawodawcze, za te 
Wszystkie winy i błędy, które zahamowały od- 
budowę i odrodzenie gospodarcze į polityczne 
państwa na szereg lat“ — to chciałoby się z 
- Serca wykrzyknąć: Nareszcie znalazł się mini- 
po maa w właściwe słowa potępienia 
WCÓW ty zabój rymen 
ivn laliih jczych eksperymen- 


zakupionych 


| 
przez lata całe dokonywano na na- 
szem społeczeństwie, dła ludzi, którzy 4 
ompletną nieudolność z "niezwykłą pewnością 
Siebie wtrąciii państwo w chaos dwukrotnej in 
ñacji į którzy tolerując i uprawiając prywatę 
marnowali mienie społeczeństwa! 
Szkoda tyiko, że te tak silne słowa potępie- 
padają dopiero dzić, i tylko w celu podma- 
Mowanią dostatecznie czarnego tła dla tego, co 
działo się przed przewrotem majowym, by na 
tem tle tem jaśniej wystąpił stan rzeczy po 
przewrocie. Szkoda tež, że są to tylko slowa, 
PO których nie nastąpią czyny, mające być ich 
encją -= aas a ak do 
właściwem forum 
Sbrawców tych wszystkich nieszczęść i ogrom 
nych szkód. Społeczeństwo wydało już wpraw 
na nich wyrok potępienia, ale nie może 
samo dać temu wyrokowi tej formy | tego wy- 
wod jakiej na ziemi ziszcza $ię sprawiedli- 
nie może wymierzyć kary za te prze- | 


Bei bezlitosna krytyka p. aż dach 


wiecie słuszna, to jednak wyciągnięte z. niej 
wnioski jego, iakoby «winę tego ponosił parla- 
meęntaryzm i konstytucja marcowa nie posia- 
dają już tej mocy przekonywującej. Prawda, 
rządzili nami przez 8 lat ludzie nieodpowiedni, 
brak było w Sejmie posłów kompetentnych i 
odważnych, którzyby przeciw takim  rządotm 
zaprotestowali, ale z tego wszystkiego jeszcze 
nie wynika, by Ssaima zasada parlamentaryzmu 
i odpowiedzialności rządu przed parlamentem, 
tak jak to stanowi konstytucja ż 1921 r., była 
złą, Wystarczy przyjrzeć się przykładom za- 
granicznym mp. Franch, gdzie również mimo 
wygranej wojny przez kilka iat srożyła się in- 
flacja i zła gospodarka skarbowa wtrąciłą kraj 
w ehaos gospodarczy, aż dopiero przyjście do 
władzy odpowiednich ludzi przywróciło porzą 
dek w tej gospodarce i doprowadziło ją do rów 
nowagi — a przecież nikt nie próbował szukać 
winy w parlamencie i reformy konstytucji sta 
wiać jako warunku naprawy! To samo było w 
Niemczech i gdzieindztej, ten sam upadek a 
później podniesienie się, a jędnak nigdzie — z 
jedynym wyjątkiem Włoch — nie szukano 
zbawienia w odebraniu praw parlamentom, lecz 
poprostu w doborze odpowiednich ludzi į od- 
powiednich Środków pracy gospodarczej. 

Jak bardzo konieczna jest kontrola pariamen- 
tarna nad rządem, wynika choćby z przytoczo. 
mej przez p. min. Kwiatkowskiego historii o po- 
życzkach w bankach państwowych na polece- 
nie ministerstwa skarbu! Przecież takie rzeczy 
dziać się mogą tylko wtedy, gdy kontroli par 
lamentaniej niema wcale, lub gdy nie jest owa z 
ialichkotwiek powodów faktycznie wykonywa 
mą, jak to niestety u nas było. Można i należy 
dążyć do tego, by kowtnoła i krytyka ta staty 
na wysokości zadamia i były efektywne, ale po 
zbawianie parlamentu niemal wszelkich praw 

aen eon] 


,w Stosunky do poprzednich rządów jest całko- | do tego celu z pewnością mia prowadził Jeśli 


przed kilku dniami p. minister Moraczewski wi 
Poznaniu, w odpowiedzi na zarzut przeknocze- 
nia przez rząd budżetu o 500 miżjonów zł. o- 
świadczył że w izęczywistości rząd od maja 
1926 przekroczył budźet nie o 500. lecz o 1000 
miiljonów. i że usprawiediiwiemiem tego przekra 
czenia było wydanie tych sum olbrzymich, Z 
któremi nie było co zrobić. na inwestycja te 
możemy mu o tyle przyznać rację, że lepszą 
rzeczą było wydanie pieniędzy skarbowych na 
cele inwestycyjne niż ma te cele, na jakie wy» 
dawano je za poprzednich rządów. ałe tylko © 
tyle! Zdaniem naszem bowiem, jak zresztą f 
zdaniem doświadczonych ekonontistów w iira- 
ju należało zrobić co innego, a młanowiciu wo: 
bec takiej obfitości pieniędzy w skarbie mateta- 
ło jeszcze przed 2 taty przeprowadzić rolomnę 
podatkową, zwolnić społeczeństwa od części 
nadmiernych jego ciężarów publicznych } imo- 
żliwić swobodny rozwój prywatnej inicjatywy) 
gospodarczej, a nie stłałibyśmy obecnie mowi 
wśród ciężkiego przesilenia zospołarczeni. 
Rząd miał niezawodnie dobrą wola dokonywti 
jac tak licznych kosztownych krwestycyj słu 
znowu: jak kiedyś Grabski przecanńł wytrzyma 
łość finansową spoleczefństwa | obarezejąc Je 
ciężarem, przechodzącym jego siły, pozdwwi 
je koniecznego kapitatu obrotowego I m me 
wu okazuje się konieczność rzeczowej krytyki i 
odpowiedńio awtorytatywnego ogan: tej kryty! 
ki, bo przecież w społeczeństwie krutyka tąlca 
była. lecz rząd ją złekceważył! 
Tak zatem, o ile połemiczna cześć przemówie 
nia p. Kwiatkowskiego nie może budzić zastrze 
żeń. o tyle jego część pozytywna nio wydaje 
się dostatecznie silną, by przekonać zeń 
stwo że najpikniejszą potrzebą chwili jest GziS 
taka reforma konstytuch. jakiej wyraz daje pea 
jekt B.B. WR. De. B. S 


Znowu napad chuliganów arabskich 
ma cenionego lekarza żydowskiego 
Dr. Berkowicz — ofiarą bancdyckiego zamachu 


-JerozQalimay 4. 12. ŻAT. W chwili gdy 
znany lekarz żydowski dr. Berkowicz ze Szpi- 
tala Hadassy przejeżdżał? autem z kolonji Je- 
sod Famaala do Ajelet Fiaszachar w pobliżu 
Safed, udając się do chorego, nieżnani napastni 
cy dali do niego szereg strzałów, raniąc go 
ciężko. Dwaj lekarze z Safed, którzy natych- 
miast przybyli na miejsce wypadku stwierdzi- 
li, iż stan rannego jest groźny. Strzały zostały 
oddane podczas gdy auto było w biegu. Trzy 
kułe chybiły, szofer oraz kilku żydowskich pa 
sażerów wyszło bez szwanku. Po przewiezieniu 
dra Berkówicza do Safedu zawezwano do nie- 
go trzech lekarzy angielskich z Tyberjady. 
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którzy przybyli w otoczeniu eskorty policyłneł 
pod dowództwem oficera. Jest to już szósty z 
kolei zamach na lekarza żydowskiego od cza$u 
rozruchów sierpniowych. 

Dr. Berkowicz poświęcił wiele lat pracy le- 
karskiej wśród Arabów w miejscowości Ber 
Szeba i Bet Szan i zdobył wielką popularność 
wśród szczepów beduińskich, gdzie nazywano 
go „chawadża Berko“, Podczas rozruchów sier 
pniowych dom dra Berkowicza został splądro- 
wany przez Arabów. Wraz z pozostałymi mie- 
szkańcami żydowskimi Berkowicz opuścił wów 
czas Safed. fladassa zaproponowała mu póź. 
niej obięcie stanowiska lekarza w kolonii Jesod 
Hamaala na co dr. Berkowicz bez chwili wa- 
hania się zgodził i znów powrócił do spełnie- 
nia swoich obowiązków lekarskch na zagrożo- 
nym odcinku. 


Str. 2. 


„NOWY DZIENNIK", piątek 6. XII. 1929 


Nr. 336 


_ Sytuacja w dniu otwarcia Sejmu 


(Teiefonem od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Warszawa 4, 12. Jutro zatem w czwar- 
tek, o godz. 12 w południe nastąpi otwancie se 
sji sejmowej. W sferach miarodajnych panuje 
w dalszym ciągu przekonanie, któremu wyraz 
daliśmy już przed kilku dniami, że jutrzejsze po 
siedzenie Sejmu nie zostanie zakłócone żadnym 
incydentem z zewnątrz. Swiadczy o tem choć- 
by zapowiedź expose ministra skarbu Matusze 
wskiego. 

MOŻLIWOŚĆ ODROCZENIA WNIOSKU 

O VOTUM NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU 

Ten nastrój pokojowy. który daje się wyczuć 
wśród sier miarodajnych spowodował. że i na- 
stroje opozycji sejnowej uległy pewnemu umiar 
kowaniu. Jak się dowiaduję, centrolew pod na- 
cisikierm zwłaszcza chadecji zastanawia się obe- 
cnie. czy nie należałoby odroczyć zgłoszenia | 
wniosku w sprawie votum nieufności dla rządu 
aż do zakończenia dyskusji budżetowej, a to 
pod iormatrym pozorem, iż należy dać możność 

ja się wszystkim mowcom. Decy- 
zja w tej sprawie nastąpi dopiero jutro, na osta 
tmiem posiedzeniu cenitrolewu. Jutro też powe 
ana kilarby sejmowe ostateczną decyzję w spra- 
wie przemówień swych przedstawicieli w dys- 
kush budżetowej, która zostanie otwarta natych 
mest po przemówieniu min. Matńuszewskiego. 
Prawdopodobnie przemawiać będą kolejno po- 
słowie Nedziałkowski (PPS), Rybarski (klub 
mny Róg (Wyzwołenie) i Dąbski (Str. Chłop- 


OSTATNIE PRZYGOTOWANIA W SEJMIE 

W dnóu dzkiejszym zakończone zostały osta 
iie przygotowania techniczne do otwarcia sesii 
sejmowej. Marszałek Daszyński oświadczył 
dziś dziennikarzom że w dalszym ciągu utrzy- 
um zarządzenia, wydane w ubiegłym miesią- 
em. A zatem bety dla publiczności wydaje wy 
tącznie kancelarja marszałka Sejmu i to w bar 
dzo ograniczonej ości Marszałek Daszyński 
wezwał dzić nowego komendanta straży mar- 
nzatkowskiej p. Kanbowskiego (poprzedni ko- 
inzesxkart zostań jak wiadomo usunięty za udzie 
ienie wywiadu prasie cze i). Marszałek 
wydał nowemi komendantowi osobiście szereg 
estrteczrych zarządzeń porządkowych. W 
szczególności marszałek wydał surowy nakaz, 
by nikt nie został wpuszczony z teremt Senatu 
m teren Sejttnt. 


NARAZIE SPOKÓJ — LECZ CO DALEJ? 
W. kołach sejmowych utrzymują. że jakkol- 
wiek pierwsze | gesiedzenie Sejmu minie pra- 
spokojnie, to jednak już następne 
posiedzenia, na których wpłynie wmiosek klu- 
bu BB o wyrażenie votum nieufności marszał- 
kowi Daszyńskiemu względnie z okazji dalszej 
dyskusji budżetowej. — spowodują znaczne za 
astrzenie sytuacji. W szczególności wniosek o 
votum nieufności dla marszałka Sejmu może 
stać się groźnem zarzewiem konfliktów, które 
w konsekwencji doprowadzić mogą do rozwią- 
zania obecnego Seimu. Na podstawie rozmów. 
przeprowadzonych przez Waszego korespon- 
denta z szeregiem wybitnych przedstawicieli 
obozu rządowego, stwierdzić można, że jeśh 
rozwiązanie Sejmu nie nastąpi do stycznia to 
stamie się to najpóźniej w najbliższych tygod- 
miąch nowego roku, Przytem zapewniają koła 
sanacyjne że po rozwiązaniu obecnego Sejmu 
nastąpi w przepisowym terminie rozpisanie no 
wych wyborów. 


UCHWAŁY KLUBU NARODOWEGO 


W dniu dzisiejszym odbyło się posiedzenie 
Klubu Narodowego. Na posiedzeniu tem uchwa- 
lono nie podpisywać wniosku lewicy i centrum 
© wyrażenie votum nieufności rządowi, nato- 
miast głosować za tym wnioskiem. Dalej uchwa 
fit Klub Narodowy wystąpić z wnioskiem na- 
głym tei treści, że na wypadek odroczenia se- 
sä budżetowej Sejmu. termin uchwalenia budże 
tu przez Sejm został odpowiednio przesuriety. 

ROKOWANIA CENTROLEWU Z MNIEJ- 

SZOSCIAMI SŁOWIAŃSKIEMI. 


W dniu dzisiejszym rozpoczęły się nieurzędo- 


we konierencje przedstawicieli centrolewu po- 
sła Niedziałkowskiego z przedstawicielstwem 
mniełszości słowiańskich. które reprezentuje 
zgodnie z ostatnią uchwałą poseł Dymitri Lewi 
cki. Jak się dowiaduję, poseł Lewicki oświad- 
czył posłowi Niedziaiko'wskiemau, iż niezależmie 
od wmiosku lewicowego o wyrażenie votum nie 
ufności dia rządu, mniejszości słowiańskie zgło 
szą swój własny wniosek przeciwko rządowi 


Sejm wytrwa na 


NASTRÓJ W SEJMIE 

W chwili obecnej zatem nastrój poz: w 
Sejmie trudno określić, jako podniecony, gwta: 
szcza wobec wyraźnie wyczekująceś pozycjia 
zajętej przez rząd. 

Zaznacza się obustronna tendencja makazża 
ostrych konfliktów dla umożliwienia 
pracy Sejmu Jakim wynikiem zakończą stę wi 

B. Singer, 


gruncie prawa — 


oświadcza marszałek Daszyński 


Warszawa. 4. 12. (Sin) Marszałek Sejmu 
Daszyński udziełi dziś przedstawicielom prasy 
wywiadu na temat obecnej sytuacji Sejmu. 

Pogląd mój — oświadcza marszałek Daszyń- 
ski — jest prosty i pozbawiony wszelkich sen- 
sacyj. Stneszcza się on w tem że w sytuacji, w 
jakiej naród i państwo znalazły Się, musi być 
jakiś stały punkt opancia. Tym statym punktem 
może być tyłko prawo. Sejm nie opuści gruniu 
prawnego. Wszelkie pogłoski o czemś innem, 
są wymysłem czysto policyjno-konfidencyjnej 
natury. Sejm nie ma do swej dyspozycji ani 
wojska. ani pieniędzy, ani administracji. Ma tyl 
ko element prawny. Przypuszczam, że i rząd 
będzie się trzymał tego prawa i jeśli otrzyma 
votum nieuiności, choćby tylko jednym głosem 
większości, to zgodnie z art. 58 konstytucji ustą 
pi, podobnie, jak ja ustąpię, gdy otrzymam vo- 
tum nieufności od Sejmu. 


OLLESCHA 


KURACYJNE 


najlepsze 


„Sejm nie ma się mieszać 
do rządzenia* — 
woła „Dzień Poiski“ 


Warszawa. 4. 12. Sin. Wysoce charakte- 
rystyczny dla nastrojów panujących wśród pe 
wanych ster sanacyjnych jest artykuł wstępny, 
.amieszczomy w dzisiejszym miunerze Onga. 
konserwatystów „Dniu Polskim", gdzie czyta- 

! my m. in: 
„Marszałek (scil. Piłsudski) ma władzę i wła- 
dzy z ręki nie wypuści. Sejm obecny jest przej- 
ściowy i nie ma się mieszać do rządzenia. 
Przed Sejmem stoi pytanie: wóz, albo prze- 
wóz. Jeśli kluby sejmowe mie zajmą jasnego 
stanowiska, to mimowoli ciśnie się na usta py- 
tamie, poco zbiera się Sejm.“ 

— h 


Senat zwołany na 11. bm. 


Warszawa. 4. 12. (Sin) Posiedzenie Sena 
tu wyznaczone zostało na 11 bm. 


Sir Merriman przesluchuje muftiego 


Jerozolima, 4. 12. ŻAT. Sir Meriman roz 
począł dziś przesłuchiwanie naczelnego mufti'e 
go, które prawdopodobnie potrwa 2 dni. Mimo, 
iż prasa nie ma prawa uczestniczenia przy ba- 
daniu muftiego, które jak wiadomo jest tajne, 
obecnych było podczas badania wielu notablów 
arabskich. Jak donoszą, sir Meriman kategory 
cznie zażądał, by w przyszłości tylko przedsta 
wiciele prawni Arabów byli obecni podczas 
badania muitiego. 


Nieudany zamach na korespon- 
denta „Dawaru* w stolicy 


Transjordanii 


Jerozolima. 4. 12. ŻAT. Na specjalnego ko 
respondenta „Dawaru“ Tobjasza Aszkenaze pod 
czas pobytu jego w Transjordanji dokonany zo 
stał zamach, który na szczęście nie wyrządził 
mu Żadnej szkody. Korespondent  „Dawaru* 
[2 "==" 


Dr. Wolf obejmie definitywnie 


mandat poselski po bł. p. 


drze Reichu 


Lwów, 4. 12. (1) Podana przez nas w dniu 
wczorajszym wiadomość, że dr. Aron Woif 
przyjmie mandat poselski sprawdza się. Obe- 
cnie już ustalono ostatecznie, że dr. Wolf w 
porozumieniu z Egzekutywą Organizacji Sio- 
nistycznej mandat przyjmie. 

Dr. Aron Woli liczy obecnie lat 53. Urodzo- 
ny we Lwowie, studja odbył we Lwowie i za- 
granicą. Od 15 lat jest prymarjuszem oddziału 
chirurgicznego szpitala żydowskiego we Lwo- 
wie. Od VI. klasy gimnazjalnej począwszy na- 
leży do Organizacji Sjonistycznej. Czynnego 
udziału w iej pracach nazewnątrz dotychczas 
nie brał. 

Lwów, 4. 12. (T) Następcą bł. p. dra Reicha 
w radzie gminy żydowskiej będzie prawdopo- 
dobnie b. senator Bodek, który jest następny 
na liście. 


przyjęty został w poniedziałek przez premjera 
Transiordanii, wczoraj zaś popołudniu przyięty 
był przez emira Abdullę. W chwili, gdy dzienni 
karz opuszczał pałac emira, niewykryci spraw 
cy dali w jego kierunku szereg strzałów. Kule 
na szczęście chybiły. Aszkenaze natychmiast 
opuścił Transjordanię. 


Żołnierz angielski raniony 
przez bandę arabską 


Hajfa. 4. 12. ŻAT. Pewien żołnierz angielski 
który w stroju cywilnym przechadzał się po uli 
cach Hajfy został wczoraj wieczór napadnięty 
przez młodzież arabską, która otoczywszy go 
ze wszystkich stron z okrzykami: Bijcie Żyda! 
silnie go poturbowała. Ranny żołnierz został 
przewieziony do szpitala. Dwóch Arabów are- 
sztowano. 


Dar honorowy w Palestynie 
dla rodziny zmarłego Przywódcy 


Lwów, 4. 12. (T) Równolegle ze zbiórką 
na żydowski dom ludowy imienia dra Reicha, 
została samorzutnie stworzona fundacja mają- 
ca na celu złożenie daru honorowego, Dar ten 
w postąci urządzonego gospodarstwa w Pale- 
stynie ma być ofiarowany rodzinie po bł. p. 
Zmarłym i w ten sposób zostanie spełniona 
ostatnia wola Zmarłego, który życzył sobie, by 
jego najbliższa rodzina przeniosła się do Erec. 
pp OE 00 Ry WEWN 
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U NERWOWO CHORYCH I CIERPIĄCYCH PSY. 
CHICZNIE łagodnie działająca naturalna woda gorz- 
ka“ „Franciszka Józefa" przyczynia się do dobrego 
trawienia, daje im spokojny, wolny od ciężkich myśli 
sem. Doświadczenia słynnych neurologów wykazały, 
że używanie wody „Franciszka Józefa” jest nieodzo- 
wnie wskazane, nawet w najcięższych wypadkach 

| cienpień mózgowych i mlecza paclerzowago, 
2061k 


„NOWY DZIENNIK”, 


piątek 6. XH. 1929 


:ierza Stalin? 


LET SOng “socit t-demokrziów © sytuacii w Rosji sowieckiej 


(W. tych dniach odbył się w Paryżu interesu- 
fay odczyt leadera socjal-demokratów rosyj- 
skich, R. A: Abramowicza, na temat obecnej 


| cię Rykowa, Bucharina i Tomskiego. 


sytuacji w Rosji sowieckiej. Szczególne zain- | 


teręsowanie wśród licznie zebranych słuchac 

czy wywołała zwłaszcza ta część odczytu, 
kiórej preiegent * dał charakterystykę t. zw. 
„kursu sialinowskiego*w obecnej polityce wew 
nętrznej ZSSR, wypowiadając pogląd, iż kurs 
Wen jest logicznem następstwem rozwoju dy- 
Rizdyry bolszewickiej w Rosii. 

Abramowicz twierdzi, że w Swoim  czasle | 
Polszewików utatowała t. zw. „nowa polityka 
tekosojujczna* (NEP), która sprawiła, że Rosja | 
ma jakiś czas wyszła z ogólnego chaosu. Poli- 
tycy t publicyści zagraniczni skłonni byli wów 
«zm przypuszczać; że wodzowie komunizmu 
rosyjskiego, mówiąc o komuniźmie i rewolucji 
Światowej, Świadomie i ostrożnie 


pfowadzą í 


JE 
| 
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Rosję z powrotem kw kapitalizmowi. Jednako- | 


woż sami bolszewicy zmuszeni byli wkrótce 
pot a do przekonania, że konsekwentne trzy 
manię się zasad nowej polityki ekonomicznej 


stanowi groźne niebezpieczeństwo dła dykta- 
tary" proletariatu. . 5 
Decydując się na realizacię planu „nowel 


polityki ekonomicznej“, Lenin powiedział, że 
bółszewicy muszą na jakieś 20—40 lat zapew- 
mi sobie życziiwość. mas włościańskich. Stalin 
jaż wówczas zrozumiał, że takiego terminu 
aparat bolszewicki nie wytrzyma. Dlatego też 
obecny dyktator ZSSR stanąć musiał przed 
dylematem: czy aparat bolszewicki? I 
ostatecznie przyszedł do wniosku, że lepiej 
Jest poświęcić nową politykę ekonomiczną dta 
idei proletarjatu bolszewickiego, niż odwro- 
tnie. Dlatego też, rozgromiwszy „trockistów“, 
uczynił Stalin to, do czego go Trocki tak długo 
bezskutecznie namawiał: porzucił nową polity 
kę ekonomiczna ; powrócił de metod wojują- 
cego komunizmu, 

Była chwila -~ — powiada Abramowicz — kie- 
dy Trocki z łatwością mógł obalić Stalina. Za 
Trockim stała armia, ża Trock!m stała więk- 
szość społeczeństwa. Ale nieszczęście Trockie 
go polegało na tem, że żnał on zbyt dokładnie 
historię rewolucji francuskiej. Trocki bał się, 
że w chwili, kiedy jako zwycięsca wyszedłby 
ż: Kremlina, rozentuzjazmowany naród nowitał 
by w nim tryumfatora kontrrewolucji. I dlate- 
go porzucił myśl przewrotu, godząc się raczej 
na banicję, 

samym 


Abramowicz PrZYDUSZCZA, iż takim 
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obawom przypisać należy niedawną kapitula- 
Rykow 
| jest wprawdzie człowiekiem dość słabym, tak. 
że na decyzję jego mogły do pewnego Sstopnta 
wpłynąć motywy natury vsobistej, ale Bucha- 
rin stanowczo nie jest ani człowiekiem słabym, 
tchórzem, Bucharin jest wediug słów Abra- 
nota) -- prawdziwym fanatykiem, zawsze 
mającym dobro idei, której służy, na oku. 

Stalin również zma historję rewolucji fran- 
cuskiej. Dlatego nie ścina on głów opozyciont- 
stom, lecz.poprostu zsyia przeciwników swych 
na Sybir, tub zagranicę. Wiedzą o tem dobrze 
opozycjoniści, a dlatego nie povełnimy z pew- 
nością wielkiego biędu, przypuszczając, że nie 
tchórzostwo osobiste, łecz strach przed termi- 
dorem skłonił „bucharinowców* do kapitulacji. 
Tak  zapatruje się na najnowsze zwycięstwo 
Stalina leadet rosyjskich socjal-demokratów. 

Ale, — mówi dalej Abramowicz, — koncep- 
cje ekonomiczne Stalina są wprost taniastycz- 
ne. Tak zwany „plan pięcioletni“ jest absurdem 
ekonomicznym i społecznym. Nawet za cenę 
głodu, — zdaniem Abramowicza, — nie można 
go będzie wykonać. Bezsensowny jest również 
progtam polityki wiejskiej Stalina, który zdą- 
ża do tego. by wyeliminować włościaństwo 
całkowicie z życia publicznego Rosii, by uczy- 
nić z chlopôw element całkiem zbyteczny. Być 
może, że stalinowskie „fabryki zboża“ pod 
względem gospodarczym potrafiłyby zastąpić 
chłopów, ale czy miliony wieśniaków zgodza 
się na to, by zrobiono z nich poprostu „ludzi 
zbyteczüych“? 

Abramowicz stawia sobie nastepnie pytanie: 
Czy można, przypuszczać, że Stalin swą obecną 
polityke kontynuować będzie bez końca, czy 
trwać będzie na zrealizowaniu wszystkich pun 
któw swego obecnego programu? I odpowiada: 
przypuszczenie takie prawdopodobnie nie oka- 
zaloby się stłuszneru., W chwili, kiedy stanie 
się jasnem; że obecny kurs polityczny mógłby 
stać się niebezpiecznym dla systemu bolszewie 
kiego, Stalin z takim samym spokojem przeł- 
dze dó nowej polityki ekonomicznej. z jakim 
ją w swoim czasie porzucił, Ale w ten sposób 
wiecznie żonglować nie można. „Rewolucja w 
permanencji* jest absurdem. Drugi NEP nie 
będzie już podobny do pierwszego i ostatecz- 
nie doprowadzi on do rozwiązania, do defint- 
tywnej rozgrywki między dyktatorem a jego 
przeciwnikami, (C—S). 


1a- 


Wieike ak scena m zę z czci 


-. .błp. dra Leona Reicha w Londynie 


Londyn. 4. 12. ŻAT. Dziś odbyła się tutaj 
uroczysta akademja żałobna kū uczczeniu pa- 
mięci błp. Dra Leona Reicha. Przewodniczył | 
akademii prezes amgielskiej federacja sjońskiej 
"p. Gołdblum, W imieniu Federacji Żydów pol- 
słatch wygłosił przemówienie artysta malarz Pi 
lichowski, w imieniu federacji Żydowskich 
związków pomocy społecznej przemawiał dr. 
Jocielmanm. Obaj mowcy  skreślili życiorys 
zmariego, Przędstawiając jego zasługi, położo- 
we w różnych dziedzinach życia żydowskiego. 

Z kolei wygłosił dłuższe przemówienie pre- 
zydent Organizacji Siońiskiej, prof. Weizmann, 

ry omówił działalność błp. Dra. Reicha w cią 
xu ostatnich. dziesiątek lat. oświadczając, iż 

Szcęzególrry żal i żałobę odczuwają Z pogoda ia 


- Przemówienie prezydenta Weizmanna 


zgonu dra Reicha ci którzy należą do jego po 
kulemia; Mowca przedstawia w dalszym, ciągu 
wszechstronną i owocną działalność Zmarłego 
w życ ogólno żydowskiem, jego całkowite od 
danie dla sjoniztnu oraz obronę koncepcji. roz- 
szorzonej Agencji Żydowskiej. Weizmann scha- 
rakteryzował następnie Zmarłego, jako zwołen- 
mka polityki umiarkowania, który przeciwsta- 
wiał się koncepci „inmego naszego przyjaciela, 
posła Grynbauma*, 

Wkońcu oświadqzył Weizmann, że Egzekuty 
wa rozważa obecnie wnioski w sprawie odno-. 
wiedniego uczczenia pamięci błp. dra Reicha 
„czło wieka, z którym pracawaliśmy i z którym 
przeżyliśmy najlepsze lata w naszem życiu”. 


-— 


Uchwały redy ministrów 


(Telefonem od naszego koresponadanra) 


w: sza wa. 4. 12. Dziś odbsto się posiedze. 
ni ady, „Ministrów, na którem m. in. zatwier- 
dzona płn budowy tanich mieszkań robotni- 

przeznaczając na ten cel w ciągu najbliż 


szych pięciu lat 125 milionów złotych, z tem, 
że suma ta może być powiększona. 

Pozatem zatwierdzono projekt ustawy a ubez 
pieczeniu na starość oraz uregulowano sprawę 


poz 
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FA | 


w Salach Zyd. Domu Akademickiego 

na rzecz wielkich półkolonji wakacy „nych | 
Towarzystwa Opieki nad Sierotami Żyd. | 
w Krakowie, ulica Zielona 3. (Telef. 2341 ) a 


Menciei Singer 


W 83 roku życia zmarl onegdaj we Wiedniu Ema 
mel Singer, jeden z trzech braci, którzy założyli 
upiywowy daięnnic wiedeński „Neues Wiener Tag- 
błatt*, Emaauel (Mendel) Singer był najstarszym 2 
braci, we Wiedniu olbrzymią się cieszył popularno- 
ścią, a w dawnej Austrii był doradcą ministrów, a 
nawet samego cesarza Franciszka Józefa I, 

Mendel Singer urodził się 22 lutego 1840 w małej 
morawskiej osadzie, tako syu żydowskiego dłzierżaw, 
cy. W młodych latach wyjechał do Wżednia i odra- 
zu zaimteresował się prasą, która mu była tylko ed- 
skocznią dla polityki. Ghówaą jego zasługą bylo zoe 
gawizowanie biura korespondencyjnago, które obshu 
giwało całą prowincję. Dzięki temu posiadał olbczy 
mi wpływ w całej monarchii, a gdy brat jego Wil 
tieltm Singer został naczelnym redaktorem dziennika 
„Nenes Wiener Tagblanc*, Mendel Singer stał się 
bardzo poważnym czynnikiem w anstrjackiej polny. 
ce. W rokm 1912 został radca cesarskim, a następułe 
otrzymał cd cesarza Frangiszka Józefa tytul „Edler 
von“, Począwszy od Taafego aż do Korbera był sta 
lym doradcą wszystkich  muistrów. Po  upadkza 
austriackiej monarchji wycofał się z życia polityczne 
go, ale pozostał dalej sprawozdawcą  pazlamenare 
nym swego dziennika. Wszyscy go szanowali, cho- 
ciaż był wieco komiczną figurą, wszyscy zachwyca 
się jego żydowskiemi dowcipami, a nawet maiza 
wzigtszy wróg nie mógł odmówić  mesścazitełkego 
charakteru. Nie wyzyskał swych olbrzymich wpłyt 
wów dia osobistych celów i wcale sie mie wzbogacH. 
Żył nader skromnie, a wszystkie swe dochody obra 
cał na zakup starych antyków — zbiór jego anty 
ków zawiera drogocenne przedrnaioty, 

Był tak dalece popułamy, że się stał prawie : > ia 
gendarmą postacia. Mnóstwo też o wiam krąży dowci 
pów. Qto jeden z mich: Z Korberem zerwał wszełkie 
stasiuanki, zdy go ten.peweego razu vie chciał przyj 
jąć i kazał przez służącego oświadczyć Że me ma 
czasu. W nietakt zas „później smotyści. Körber. w 
parlamencie Singera i pýta się go, czemu <łę na nip 
gò guiewa, Singer odpowiedział: „Płoceśencjo, pas 
kiedyś stąd wyjdzie, zie ja i służący, my pozostanie 
my“. 


A o r 


pobierania zasiłków przez tych bezrobotnych, 
którzy wyczerpał: już tenmin ustawowy. Wre 
szcie Rada Mamstrów załatwiła szereg spraw, 
dotyczących uposażeń urzędników państ: 


Jak się dowiaduję. na dzisiejszem posiedzenim 
Rada Ministrów zatwierdziła tekst przemówie 
mia, które wygłosić ma na jutrzejszeru posiedzó 
niu Sejmu minister skarbu Matuszewski. Tekst 
mowy ministra Matuszewskiego obejmuje 20 

k pisma maszynowego. 
pa, SA 


Poseł Bogomołow wręcza dziś 
swe listy odwołujące 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 4. 12. (Sim) Dziś powrócił dó 
Warszawy poseł sowiecki Bogomołow, który 
w dniu jurzejszym wręczy swe listy odwołują 
ce. Jak już donieśliśmy poset Bognmołow obej 
mue- stanowisko radcy poselstwa sowieckiego 
w Londynie, 


Całkowity kompromis w Austrji 


Wiedeń, 4. 12. (PAT) Według informacji 
austriackich kół rządowych udało się kancle- 
rzowi Schoberowi po 3-tygodniowych rokowa- 
niach z orożycią, doprowadzić do kompromisu 
w sprawie reformy konstytucji. Główne zasa- 
dy kompromisu zostały już ustalone, obecnie 
toczą się jeszcze rokowania w sprawie szcze- 
gółów. 


Jaspar utworzył nowy gabinet 


Bruksela, 4. 12. PAT. 
gabinet, w skład którego 
poprzedniego gabinetu. 


Jaspar utworzył 
weszli  minjgtrowie 


„Str. 4, o a pNOWY DZIENNIK“, .NNIK*, piątek 6. XII. 192 


© szy5sze tempo! || 


Z przyjemnością skonstatowaliśmy już one- 
gdaj, że akcja na rzecz Keren Hajesod w Kra- 
kowie posuwa się naprzód nader pomyślnie. 
Nasz drogi i czcigodny Gość, dyrektor Jaffe 
z Jerozoliniy nie jest jednak zadowolony, Leib 
Jaffe przyzwyczajony jest do innego tempa 
niż my tutaj w Krakowie, My mamy zawsze 
czas, a Leib Jaffe twierdzi, że Palestyna 
nie ma czasu. Musimy mu przyznać rację. 
Palestynie czas pracuje przeciwko nam. 4 


dużej mierze zależy nasze dzieło palestyński. 


PRAWO 


Film niebywale bogatej wystawy. — - 


— 


od szybkości tempa, z jakiem będziemy je pro 
wadzili. 

Lecz chwilowo nie idzie nam o tempo pra- 
cy palestyńskiej, ale o tempo akcji Keren Ha- 
jesodu, jaką pod kierunkiem dyr. Jaffego 
prowadzimy obecnie w Krakowie. Dyr. Jafte 
„ma swój system, którego naczelną zasadą jest: 
szybkie tempo. Akcja na rzecz Keren Hajesod 
powinna trwać kilka, najwyżej kilnanaście dni. 
W tym krótkim okresie czasu ma być uzyska- 
na maksymalna ilość deklaracyj. 

Na wezwanie dyr. Jaffego, zgłosiło się już 
trzydzieści par, Które gorliwie i ochotnie od- 
wiedzają domy żydowskie i uzyskują deklara- 
cie. Idzie otóż o to, aby ilość par conajmniej 
sie w dwójnasób powiększyła i ażeby upatrze- 
ni deklaranci zostali w najbliższych 
dniach odwiedzeni. Cała akcja wirmaą się skoń- 
czyć już z początkiem przyszłego tygodnia. 

Żydowski Kraków liczył dotąd trzystu de- 
iortntów na Keren Hajesod. Nasz drogi į ko- 
chany Leib Jafie pragnie tę ilość conajmniej 
potroić. Powiada nam, że tego wymaga obecna 
Sytuacja w Palestynie i wśród żydostwa świa 
fowego. 

! Czy mamy zawieść jego nadzieje? Czy nie 
powinniśmy raczej okazać przynajmniej cząst- 
ke fej ofiarności i tej gorliwości, której żywym 
wyrazem i przykładem jesi nasz Gość 


rach z posłami łewicy i prawicy, przedstawia 
w.Sposób następujący pldny opozycji: 

1) Po uchwaleniu wotum nieuiności dla rządu, 
co nastąpić ma na któremś z pierwszych posie- 
dzeń, mianowany zostanie drugi rząd z nowym 
premjerer który stanie przed Seimem i popro- 
wadzi pracę nad budżetem i zmianą konstytucji 

2) Natomiast ima możliwość przewiduje roz 
wiązanie Sejmu, w chwih zgłoszenia wotum nie 
uńmoŚści dla rządu dra Switaiskiego, albo też po 
dymisji obecnego rządu i zamianowamia drugie- 
go. 

3) Optyaniści apozycji, a nie brak i takich, prze 
wichniją natomiast po większych, czy mniejszych 
tanciach normalny bieg sesji budżetowej, a na. 
wet współpracę części opozycii przy uchwala- 
niu zmian Konstytucji. 


PLOTKI ZAGRANICZNE. 


Nowojorski dziennik „New Jork Times“ za- 
mieszczą następującą, wprost fantastyczną de- ! 
| z pk" Ra a| | do, 


Program stacyj radjofonicznych 
Czwartek, 5 grudnia 

Kraków (312.8) 12'30—14 Koncert z Warszawy 
(Mendelsohn, Noskowski, Żeleński, Chopin). 15 Ko- 
mun. 1615 Gramof. 17 15 Dia pań („Wskazówki go 
spod.) 17/45 Koncert W. Bielajewa, niewidomego 
skrzypka i pianisty (Liszt, Rubinstein i in.) 18/45 
„Gadki podhail." 1910 Giełda zboż. 1925 „Różne 
typy ludzi* — dr. Frąckowiak. 2006 Koncert pp. 
Fr. Platówny (Śpiew), O. Martusiewiczównej i J. 
Hotmanna (fort.) B. Lewinsohna (skrz.). W pro- 
gamie m. in. muz, Rachmaninowa, Chopina i in. 
2130 Stuchow. z Katowic, 2210 Kom. sport. PAT. 
23 Muz. tam, z „Pavilion*. 

Warszawa (1411.7) 12:40, 1745, 2030 i 28 Muz, 
Joss. SF ZER REWA. E ENEA 


pale- 


l Driewiećsei deklaracyj na 50,000 Żydów kra- 
kh — czy to tak dużo?.... 
* 


Hi JASEFNAZEBRANKJ KRAKOWSKIEGO „WIZA“ 
, Omid disto się pod pizewodnicywesi p, mec. 
peliranie „Wiza“, poświecone ruczne: 

„Kerem Faqesodr". 
Po pzy wóżanii w sendecznych słowach czcigodne- 
odczyłuje p. przewodnicząca Siisskindo- 
Centrali Swiażtowej „Wiza“, podpisany przez 
' Samuel, w którym ta ostatmia wzywa członki. 
zie Wua“ krakowskiego, aby dołożyły wszelkich 
Siasati dh udawia się alf „Keren Hajesod“. Dyr. Jaf 
„Obowiązek kobiety 


czniejszego udziału na rzecz tegorocznej akcji K. H. 
Na ten apel klikadziesiąt pań zgłosiło "atycam as'9 
le wyałocź przemówienie n. t, wy akces do akcji, 
ikycłowekiej wobec Pałestyny ". 
Po przemówieniu p. Jafiego wezwały p. mec, Süss 
kodowa i inż. Ziamnenmanowa zebrane do jak naj:l 
OBEJ 


SBALOM ASZ. si 
MA T rh A 
Przekiad: M, KANFERA, 
E (Ciąg dalszy.). 
„Niediuao potem siedzieli zwownu przy zapalonym 


Buchnotz przyniósł chleb i masło oraz | 
ćwierć fanta kawy, a Dwojra sporządziła pierw- 


przez członkinie młodego „Wiza“ zostało zebranie 
zamknięte. 


nie mówiąc Dwojrze ami słowa przystąpił natych- 
miast do zrealizowania swego planu. 

Staramnie się ogolił i włożył swą najlepszą ko- 
szulę — od czasu, gdy Dwojra zaczęła się intereso- 
wać jego sprawami, miał Buchholz zawsze sz” 
lę. Zaklinał Dwojrę, by nie opuściła „studja“, z 
nim wróci. „Muszę pójść do dobrego emr A A 
powiedział jej — „w bardzo ważnej sprawie i wnet 
wrócę“. Pożegnawszy w ten sposób Dwojrę, wy- 
szedł Buchholz na ulicę. Dwojra w międzyczasie 
wypakowała swe rzeczy i rozglądnęła się po pra- 
cowni, zastanawiając się, w jaki sposób można ją 
doprowadzić do takiego stanu, by móc w niej mi2- 
szikać. Przedewszystkiem zaczęła wymiatać śmie- 
cie, które Buchholz nagromadził w pracowni od 
czasu gdy tu zamieszkał, i wyławiała ze śmieci 
wszystkie skarpetki, kołnierze, koszule, książki i 
ramy obrazów oraz inne rzeczy. Wybrała też so- 
hie miejsce dla skrzyneczki od pomarańcz, w któ- 
rej miały znależć pomieszczenie szklanki i talerze 
potrzebne dla gospodarstwa. Podczas gdy Dwojra 
tak była zajęta nporzadkowaniem pracowni, nagie 
otworzyły się gwałtownie drzwi, a Buchholz wcho- 
dzi, dźwigając na swych plecach składane żejazne 
łóżko z nowym materacem, a zanim kroczy mu- 
rzyn, dźwigając na swej głowie szafę kuchenna i 
kiika stolików. 

Dwojra popatrzyła na niego pełna zdziwienia. 
Skąd wziął te rzeczy? Ale Buchholz wnet zaspo- 
koił jej ciekawość, a następnie opowiadanie zakoń- 


sze Śmiadamie na swem nowem gospodarstwie. Mó- 
wili ze sobą o swych plamach życiowych, Okazało 
się, że Dwojra nie przyszła z pustemi rękoma, 
przymiosła bowiem ze sobą zarobek za ostatni ty- 
dzień — dwadzieścia cztery dolary. Okazało się 
też, że Dwojra prawdziwą była córką Sary Rywki, 
albowiem w jej walizce znalazło się kilka prze- 
ścieradeł i ręczników, oo do których przeznacze- 
nia Buchholz wogóle nie zdawał sobie sprawy. 
Buchholz nalegał, by się natychmiast udali na 
Be” Avenue, by we włoskich kramikach za- 
przyrządy do nowego - gospodarstwa. 
Pr urządzenia sobie razem z Dwojrą nowe- 
go gospodarstwa tak opanowała całą jego istotę i 
przepoiła go takim entuzjazmem, że się nawet zgo- 
dził na coś takiego, na co się nigdy nie mógł zdo- 
być nawet w najkrytyczniejszych momentach swe- 
go życia, których miał chyba niemało. Buchholz 
miał brata „allightnika", który miał magazyn me- 
bli. Dobrze się temu bratu powodziło, miał wielki | 
sklep w suterynach przy Allan- Street. Buchholz, 


który ze swą rodziną żadnych nie utrzymywał | czył słowami: 
stosunków, nie widział swego brata już od sześciu „A teraz pójdziemy zakupić talerze i łyżki, mam 
20 dolarów“. 


czy siedmiu lat. Nigdy się do niego nie zwracał 
o pomoc. Teraz przypomniał sobie swego brata; 


„Talerze i łyżki?" — śmieje się Dwojra — „po- 


Dziś w teatrze świetlnym „UCIECHA* premiera fascynującej sztusi filmowej według powieści 
znakomitej autor ki, ELYNOR GLYN. 


Wspaniałym przepychem błyszczą wnętrza miljarderów. — Po raz 
pierwszy w iiknie kapitalny bal na dnie morza. — Film rozwiązuje zagadnienia, jak zdobyć setve ko- 
biety, jak pozyskać miłość mężczyzny. — Arcydzieło to zadowoti napewno najwybuedniejsze gusta by- 
walców kina. — Zniżki i wołne wstępy nieważne do odwołania. — Przedstawienia w godzinach zw 


| 


Po odśpiewania najnowszych pieśni patestyńskich | 
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Współczesny dramat pełny finezyjnych seen 
erotycznych, przeplatany arcywesołemi mo- 
mentam'. nistrzowskie kreacje odtwozzyjli: 


— BILLIE DOVE I ROD la ROGUE 


Przed otwarciem sesji sejmowej 


EWENTUALNOŚCI 


Sensacyjny warszawski „Przegląd Wieczor- 
ny“ na podstawie rozmów odbytych w kulua- 


peszę z Warszawy: 

W mianodajnych sferach opozycji spodziewenaj 
jest rozwiązanie pawłamentu przez Prezydiesa! 
w chwili, kiedy Sejm zbierze się 5 gnudkia 
ogłoszenia równocześnie daty mowych 
rów, jak przepisuje konstytucja. Zdaniem opo! 
zycji, Sejm mirno to będzie się wważał za iugańi 
ną instytucję, nadał funlacjowującą. Panśąc į 
Sejm ogłosi nowego Prezydenta powie 
tej oraz rząd: parlamentanny, który nakaże BE 
powszechny, do którego zdaniem je 


opozycji, przystąpią nietyłko robotnicy, o aka 
że chłopi. 
Ponieważ warszawskim korespondentem 


„New York Times“ jest współpracownik „Ro- 
botnika“ p. Jerzy Szapiro — wezwał sanacyj” 
ny „Kurjer Poranny“ p. Szapirę, aby oświad- 
czył, czy. jest autorem tej depeszy. 

W odpowiedzi na to wezwanie, p. Szapiro 
stwierdza, że depesza ta nie pochodzi od niego, 
lecz z berlińskiego biura dziennika amerykań- 
skiego, który zresztą miał zaznaczyć, że po- 
Śri odnośną wiadomość ze źródeł niemiec- 

ic 
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Poznań (384.8) 14 Giełda. 2030 Muz. 

Katowice (408.7) 1210 Gramof, 1230—14 Koncert. 
(p Kraków). 16 Kom. gosp. 1620 Gramof. 175 
„O Śląsku”. 1745 Koncert (p. Kraków). 1845 Rọz- 
mait. 1905 Skrz. poczt, 20'30 Koncert (Schumann 
— m. in. pieśni). 2180 Słuchuw. 2215 Kom. PAT. 
Muz. tan. (o 23). 

Wiedeń (5163) 11, 1530 i 1930 Koncerty. 

Budapeszt (550) 12/10, 16, 1745, 2015 Muz, 

Zeesen (1636) 16'30, 2030 i 2115 Koncerty. 

Daventry (1554.4 i 4792) 13—1 Muzyka. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW; 

BAGATELA: „Szlakiem hańby“ (W szponach 
handlarzy kobiet). 

CORSO: „Zeppelin w płomieniach" Harry Peel). 

SZTUKA: „Nina Petrowaa" (Brygida Helm). 

UCIECHA: „Prawo męża”. 

WARSZAWA: „Ostatni pocałunek“ 

WANDA: „Szlakiem hańby“ (W szponach han- 


| dlarzy kobiet). 


cóż mmm talerze i łyżki? Alboż będziemy w domu 
j d é?“ 

Dwojra obmyła się, przebrała się i wyszła z 
Buchholzem. Przed każdym skłepem z naczyniarni 
kuchennemi Buchholz stawał, domagając się ko- 
niecznie, by Dwojra kupiła garnki, talerze, może i 
widelce. Z trudem Dwojra od tego go powstrzy- 
mała. W tem zobaczył w pewnym żelaznym skle- 
pie maleńką kuchenkę gazową na dwa ognie; za 
wszelką cenę chciał Buchholz kupić kuchenkę i 


zanieść ją do domu. 


„Navóż nam ta kuchenka? Wszak mamy kuchnię 
naftową, a zresztą czyż będziemy w domu jadać?“ 

„Czego więc potrzebujemy:?* 

„Kołder!* — szepnęła Dwojra. 

Wrócili się znowu do włoskich kramików' na 
Pierwszej Avenue; zamiast kołder nabył Buchholz 
barwne orjentalne kocyki, które, jak oświadczył, 
będą również bardzo „dekoratywne". Dwojra za- 
chowała się w tym punkcie bardzo sceptycznie. 

„Dekoratywne będą, ale grzać mie będą”, 

Następnie zaprowadziła go Dwojra do sklepu z 
bieliamą i zakupiła tam koszule, ręczniki i inne 
rzeczy, œ do których Buchhoiz absolutnie nie wie- 
dział, poco potrzebne są takie głupie rzeczy. 

Wreszcie Buchholz zgodził się na propozycję 
Dwojry, i zakupił kosz na brudną bieliznę. Pocho- 
waso w tym koszu dopieno co zakupione rzeczy, 
tj. talerze, dwa garnki i solniczkę, którą Dweojrai 
kupiła dla Buchholza. Wziął kosz na plecy, do ręki: 
zaś kuchenkę gazową (tak dlugo nalegał, aż kupiła 
kuchenkę gazową, by na niej, jak zapewniał od 
czasu do czasu sporządził domowy obiad). obiad), W ten 
sposób wrócili z „wyprawą“ do domu. (C. d. n) 


Nr. 327 


ALEKSANDER SKRZYŃSKI 
e, Mermjęr i minister spraw zagranicznych 


„NOWY DZIENNIK”, piątek 6. XII. 1929 


Str sa 


Dr. Leon Reich 


Wspomnienie z czasów tzw. „ugody“ 


premjer i minister spraw zagranicz- 
— hr. Aleksander Skrzyński, który stał 
na czele rządu w czasie zawarcia polsko- ży- 
łowskiej ugody, ogłasza na łamach „Momen- 
m następujący Adi poświęcony pamie- 
'Gi dra Leona Reicha. Jak wiadomo, twórca- 
mi tzw. „ugody* po stronie żydowskiej byli 
posłowie Reich i Thon, 

Z głębokim żalem dowiedziałem się o śmier- 
ci posła dra Reicha. 

Przywodząc na pamięć współprace z nim w 
roku 1925, żałuję, że przedwczesna śmierć nie 

ię mu w calej mierze wyzyskać niezwy 
ch jego zdolności dla dobra społeczeństwa 
żydowskiego żyjącego w Polsce, i dla dobra 
Polski wogóle. » 
|! Ze Zmarłym spotkałem się, jako kierownik 
rządu, zmierzającego do poprawy polsko-ży- 
idowskich stosunków. Nazwano to przed laty 
mie „całkiem szczęśliwie, bo też nie całkiem słu- 
sznie; „ugodą , 
; Nie może być mowy o ugodzie między oby- 
watelami kraju a rządem tego kraju. Nie możę 
bednak istnieć szereg nieporozumień między 
nimi, nieporozumień biorących źródło w prze- 
'gądach, faiszywych informacjach, uogólnianiu 
przypadkowych  zlawisk, rozdmuchiwanych 
przez demagogiczną frazeolozgję. Ta ostatnia 
karmi życie polityczne skrajnością swych haseł 
zamiast pielęgnować je zdrowemi, bo sprawie- 
dliwemi słuszneri kompromisami. 

Roaszerzać pierwsze a,przygotować drugie 
— oto cel, do któręgo razem ze Zmarłym zmie- 
rzaliśmy. 

Wniósł on w te usiłowania pełnię swoich go- 
rących uczuć, jasność swych obserwacyj, szcze 
rość swych poglądów. 

Rozumiał głęboką swą obywatelską odpowie 
dzialność, a troska o dobro państwa polskiegc 
ze strony żydostwa, stała na pierwszym plate 
naszych rozmów i stanowiła przesłankę konie- 
czną dla uzyskania poprawy problemów, które 
należało rozwiązać. 

Wiele z tych problemów jest Ścisłe zespolo- 
nych z ekonomicznem i- finansowem życiem 
kraju. Tkwią one głęboko w całokształcie zia- 
wisk, tak, że było trudno a może nawet wprost 


niemożebnem rozwiązać wszystkie te kwestję za 
jednem pociągmęciem pióra. Qcena jednak każ- 
dego problemu z osobną sine ira et studio, Z 
troską o pełną obiektywność, byłaby musiała 
bezwątpienia z czasem przynieść pomyślne re- 
zułtaty, Wiele ważnych kwestyj mogłoby zo- 
stać załatwionych, przyczyniając się do wzmo 
cnienia zaufania w bezpartyjność rządu. 

Na tę oto drogę węszliśmy. I choć praca za- 
stała przerwana, nie ulega dla mnie wąipliwo- 
Ści, że na tę drogę wkroczą i inne rządy i inni 
ludzie, gdyż to jest jedyna dobra droga prowa- 
dząca do celu. Równość wszystkich obywateli 
winna być główną zasadą rządzenia. Jeśli 
istnieje w państwie mniejszość o wysokich in- 
telęktualnych walorach, znajdująca się w oso- 
bliwem położeniu, — to nakłada to na rząd 
obowiązek specjalnego zainteresowania się tą 
mniejszością,nie w tym celu, by jej zapewnić 
przywileje, lecz ażeby zapewnić lej — nie na 
papierze, lecz faktycznie równe możliwości 
rozwoju. 

Usiłowania w tym kierunku podjęte z dobrą 
intencją — rozwiązują problem  psychologicz- 
ny, który jest tak delikatny i tak ważny, Jeśli 
idzie o dwie rasy, dwie religje, dwie kultury, 
dwa temperamenty, skazane przez los do byto 
wania pod jednym dachem, — które mogą so- 
bie pomóc albo sobie szkodzić, ale których za- 
mysły i nastroje nie mogą być obojętne. 

Czy i w jakiej mierze udało się Zmarłemu 
rozwiązać ten problem psychologiczny wzglę- 
dnie kwestję zaufania, zanim uda się praktycz 


| nie rozwiazać wiele zagadnień — na to odpo- 


"wie historja, i 

Ja chciałem tylko stwierdzić, iż Zmarły pra- 
cował z myślą, z nadzieją i z gorącą troską o 
los swych współwyznawców. Był on większym 
od wielu ze swego pokolenia, ponieważ wie- i 
rzył w postęp i w przyszłość — a miarą czło- 
wieka jest siła jego wiary. 

Po tej drodze, którą On szedł, będą z pewno 
ścią kroczyć inni, ałe kiedy dojdą do celu, 
niech sobie przypomną, że w pierwszym  Sze- 
regu On kroczył. 

Pamięć jego zasłuży wtedy na uznanie, 
dziś zasługuje na szacunek. 


jak 


Żałoba po zgonie błp Dra Leona Reicha 


DAR NARODOWY DLA KODZINY ZMARLEGO 


Jak już wczoraj pisaliśmy, ostatnią wolą przed- 
waześnie zmarłego dra Leona Reicha było, by ro- 
dzina jego w miarę możności osiadła w Palesty- 
nie, Oto jak dowiaduje się „Moment“ ze Lwowa, 

odbyło się onegdaj w lokalu Egzekutywy sjoń- 
skiej we Lwowie posiedzenie, w którem udział 
wzięli przedstawiciele lokalnych organizacyj sjoń- 
skich wschodniej Małopolski. Fotel, w którym sia 
dywać zwykł błp. dr. Leon Reich, pokryty mA 
czarną krepą żałobną. Zebraniu przew: 
ceprezes Egzekutywy sjońskiej wschodniej Mao- 
polski dr. Sohinorak, który wygłosił krótkie, rze- 
wna przemówienie ku czci Zmarłego 

Na wniosek mowcy zebrani uchwalają spełnić o- 
sj ak życzenie zasłużonego Przywódcy, by ro- 

dzina przedwcześnie Zgastego osiąść mogła w Pa- 
kstynie; na obszarze daru narodowego ofiarowa- 
uego drowi Reichowi z okazji niedawno obcho- 
dzonego jubileuszu 50-lecia urodzin. 

Po przemówieniu żałobnem dra Schmoraka za- 
deklarowali zebrani imieniem kilku organizacyj 
lokalnych po 1000 dolarów. Rzecz jasna, że akcja 
ta nie jest i nie będzie prowadzona publicznie, 
ani za pośrednictwem prasy i obliczona jest na 
możliwie zajki czas. 


TESTAMENT PRZYWÓDCY 

W biumku hip. dra Leona Reicha znalezłono kil- 
ka listów, które razem wzięte stanowią testatnent 
przedwcześnie Zmarłego. O jednym z tych listów, 
w uieodłałowanej pamięci przywódca 
Zwraca się do swej 15-letniej córki w sprawie o- 
siedlenia się w Palestynie, pisaliśmy już wczo- 
rej. W kilku innych listach zwraca się błp. dr. 
Reich do swych przyjaciół z szeregiem wskazówek 

dalezej działalnoś 


w sprawie el politycznej, 


ŻAŁOBA W WARSZAWIE 

Z Warszawy piszą: Onegdaj odbyło szereg tu- 
tejszych związków sjońskich, jak  „Jardenia*, 
„Hatechija” i in, posiedzenia żałobne ku czci przed 
wcześnie Zmarłego. Ponadto przerwano w ponie- 
działek o 11 przedpoł, — kiedy we Lwowie roz- 
poczynał się pogrzeb — na godzinę prace we Wszy- 
stkich biurach Oragnizacji sjońskiej w Warszawie. 

W przyszłą niedzielę 8 bm. odbędzie się w War- 
szawie w sali kinoteatru „Tęcza* wielka akademja 
żałobna ku ozci pamięci przedwcześnie Zgasłego. 
W akadęomji wezmą udział m. in.: pos. Izak Gryn- 
baum, pos. Hartglas, prez. L. Lewite, dr. Bychow- 
ski, dr. Gottlieb, dr. Klumel, dr. I. Schipper, red. 
J. 'Appenszlak, red. Heftmann. 


PRZESZŁO 1000 DEPESZ KOGNDOLENCYJNYCH 

Ze Lwowa donoszą: Do dnia wczorajszego œ 
trzymała lwowska Egzekutywa sjońska i Ria 
błp. dra Leona Reicha przeszło 1000 depesz kon- 
dolencyjnych, m. in. nadszedł ostatnio niezwykle 
serdeczny telegram żałobny z Egzekutywy sjoń- 
skiej w Jerozolimie, 

PORTRET ZMARŁEGO 

Lwowska Egzekutywa sjońska postanówiła wy 
dać w ilości około 6.000 egzemplarzy portret Bip. 
dra Reicha. 


ŻYDZI KRAKOWSCY! 


Kogo z Was jeszcze brakuje 
na zaszczytnej liście płatni- 
ków Keren Hajesod? 
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PRLODUJĄCE /RODKI 
og: PIELĘCNOWAŃWIA ŁEBÓW 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


Rokowania handlowe polsko-nie: 
mieckie mają się wkrótce 
zakończyć 


W. dniu 3 bm. powrócił po przeszła tygodniowaj 
nieobecności z Berlina poseł niemiecki w Warsza- 
wie i przewodniczący delegacji niemieckej do 
rokowań o zawarcie traktatu handlowego polako- 
niemieckiego, minister Rauscher, w towarzystwie 
dr, Eisenlohera, wydelegowanego przez 
handlowy niemieckiego ministerstwa spraw magra- 
nicznych. 

Zaraz po powrocie min. Rauscher odbył wonte- 
rencję z przewodniczącym delegacji polskiej min: 
Twardowskim, w sprawie ch toku rokowań. 

Min. Rauscher otrzymał, jak się dowiadujemy, 
od rządy Rzeszy szczegółowa instrukcje i oczeęki: 
wać należy, że rokowania wkrótce dobiagnuę końca 


Udział Polski w Targach 
Lipskich 


W tegorocznych wiosennych Targach Lipskich 
po raz pierwszy mieć będzie miejsce odicajlny u- 
dział Polski, organizowany przez Państwowy Jo- 
stytut Eksportowy. Wynajęty już został odpowie- 
dni teren w Ringmesse Heus, w którym oprócz 
Polski eksponują Włochy, Francja, Anglija, Japo 
nja i Indje, Wykonano również wstępne prace ar- 
ganizačyjwe, obecnie zaś Instytut przystępuje do 
zbierania eksponaiów. Stosowana jest przytem za- 
sada, iż w pokazie brać winny udział jedynie Bir- 
| my posiadające doskonałe kwalifikacje eksporto- 
we, przy zmnacznem ograniczeniu ich liczby; podo- 
brie każdy z przyjętych eksponatów reprezento- 
wać winien konkretne i poważne możliwości eks- 
portowe. W ten sposób pokaz polski pozbawiawy 
zostanie bezpośrednio zaaczenia propagandowego, 
stając się imprezą par excellence handlową. 

Przy okazji zaznaczyć wypada, że Targi Lipskie 
będąc dziś najpoważniejszą ekspozycją tego rodza- 
ju W coraz silniejszym stopniu nabierają charak- 
teru międzynarodowego i mają znaczenie specjal- 
ne dla kontraktów handlowych z Ameryką pèin. 
oraz Bliskim i Dalekim Wschodem, gdyż kupcy 
tych krajów odwiedzają Targi bardzo licznie, 
(PAT). 

ZE 


ZAŁOŻENIĘ GIEŁDY CUKROWNICZEJ W LI- 
VERPOOLU. Pod nazwą „The Liverpool Sugar 
Exhamge Ltd“ zawiązała się w Liverpoolu giełda 
cukrownicza z udziałem firm angielskich, francu- 
skich, polskich, niemieckich i węgierskich. Z firm 
polskich wszedł na giełdę Bank Cukmownictwa, 
który jak wiadomo koncentruje w swym ręku prze 
szło 95 proc. sprzedaży cukru poiskiego zarówno 
na „rynku wewnętrznym jakoteż na eksport, U- | 
czestnicy giełdy opłacają składkę w wyzokości 25 
Ł rocznie, 

DALSZE UPADŁOŚCI BANKOWE W NIEN- 
CZECH. Ogłoszono upadłość banku Grauer et. Co. 
w Biberach. Właściciel banku, Grauer, popełnił sa: 
mobójstwo, W Chemnitz zawiesił wypłatę bank 
Weitzer et Co. R. Weitzer również popełnił samo- 
bójstwo. Bank Thiele et Co w Plauen zawiesił wy 
płatys 

poz E 
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„NOWY DZIENNIK”, piątek 6. XII. 1929 


WYCHODZI CODRUGI TYDZIEN 


W przededniu Zjazdu 


Nie przebrzmiało w nas jeszcze echo słów, nie za. 
tarl się jeszcze ślad myśli, nie rozwiały się podniosłe 
uczucia fączmości w pracy dla „dęi, któremi ożywił 
mas Zjazd zeszłoroczny, — a już stajemy w przede- 
dniu nowego Zjazdu, Rak zaledwie, albo raczej już 
rok cały mija od naszego spotkania w Krakowie, 
Kiedy z całym entuzjazmem. nowicjuszek, z całem 
przejęciem, płynącem z powagi chwili, obradowałyś. 
my, szukając nowych dróg i metod dla naszej pracy. 
! Jak w latami magicznej przesuwa ię przed nami 
ken rok ostatni. Obrazy mozolnej, codziennej pracy, 
nie zawsze uwieńczone, powodzeniem, obrazy trudu 
k zmagań z obojętnością i inercją, często cechującą 
kobiety zdala od nas stojące, jasne chwile triumfów 
i«mroczne godziny klęsk... Konferencja lipcowa świa- 
kowej onzanizacji kobiet żydowskich w Zurychu, Kon 
gres Sjoński, zakończony triumiakną famiarą zjedmo- 
"czerńa wszysfłich odłamów żydostwa dla idei pale- 
jstyńskiej i tragiczny dysonans klęski w Erec... Rok, 
idzielący nas od ostatnjego Zjazdu, głębokie na nas 
wycina’ pięlimo 
| Kiedy spotkałyśmy się przed rokiem w Krakowie, 
erzamizacja nasza pierwsze stawiała kwoki, znajdo- 
«wała się jeszcze w okresie niecnowięctwa. Rok cza- 
s dużo znaczy w tym wieku. Dziś zastęp kobiet, 
skupiający się wokół maszej pracy ideowej, wzrósł 
fm dwójcasób a wciąż dalej rośnie. Organizacja nasza 
Wajo się ośrodkiem krystalizacji dla żydowskiego 


ruchu kobiecego. I dzieje się to nietylko u nas, w Pal 
se, to samo zjawisko widzimy we wszystkich kra- 
jach zięmi, gdzie mieszkają Żydówłki. Kobiety żydo- 
wskie Europy, Ameryki, Azii, Australji i Południowej 
Afryki łączą się we wspólnym wysiłku dia wspól- 
nego celu — dla Palestyny. Być małą cząstką tei wiel 
kiej, świat cały obejmującej całości, wredzieć, że Ży. 
dówki w Nowym Jorku, w Charbinie, w Kapstadzie, 
w Buenos Aires, w Paryżu i Władywostoku te same 
głoszą hasła, co my, te same ponoszą trudy i ofiary 
dla tej samej, co i my idei, takie same mają troski i 
radości ideowe, jak i my, — dziwnie to jet siina i siłę 
dająca myśl, My, kobiety żydowskie z Zachodniej 
Małopolski i Śląska, silnie tę łączność czujemy, — a 
dążeniem naszem jest wzmacnianie całości i poparcie 
jej wielkiego .celu. 

Za kilka dni sponkamy się znowu na Zjeździe. Cie. 
szymy się na to spotkanie, — bo nic hudzi me łączy 
bliżej i bardziej jak wspólna idea i praca dla tej idei. 
Społkamy się w zmacznie kicziiejszem, jak dotąd 
gronie, dka wymiany myśli, dła wypracowania dal- 
szego programu naszej pracy i — last not least — 
dła zetknięcia się osobistego. Czeka mas nawy rok 
pracy, — nowy wud, nową walka. Niechże ten Zjazd 
będzie skupieniem myśli, woli i uczuć, mogących być 
drogowsikazami na dalszych, nieznanych jeszcze szla 
kach, — aż do nowego Zjazdu. E. S. 


— 


Dookola Il. Ziazdu WIZA 


IL ZJAZD ZJEDNOCZENIA KOBJET ŻYD. 
BEABOPOLSKI ZACHODNIEJ I ŚLĄSKA, WIZO 


ladbędzie się w Krakowie w niedzielę dnia 8, grudnia 
mę sali Stowaczyszeria „Solidarność ', ul. Zielona 10, 
kepiziwo. Paczątek o godz. ł0-tej przedpołudniem, 


e PORZĄDEK DZIENNY: 
W Zagajerie. 
-J Powitania. 
ta) Wybór prezydium Zjazdu i Komisyj, 
4) Sprawozdanie Centrali (p. Aptowa). 
-© Sprawozdanie Młodego WIZA (p. Bodmerówma). 
, 6) Referat pod tytułem „Obecna sytuacja w Pała. 
Gtymie a nasze zadamia (p. Zimmermanmowa). i 
Przerwa południowa. Ciąg dalszy o godz. 3'30. 
„120 Referat kulturalno-prasowy (p. Silbersteingwa). 
8) Referat pod tytułem: „Znaczenie WIZA w Pa- 
westynie i w gołusie* (p. Hanna Steiner z Pragi). 
, 9) Referat pod tytułem: „Z problemów kwestii ko. 
biecej" (p. Rostowa). 
' 10) Dyskusja, 

EGZEKUTYWĘ LONDYŃSKĄ ŚWIATOWEJ 
ORGANIZACJI WIZO 
reprezentować będzie na Zjeździe członkini jej, zna- 
ma działaczka p. Hanna Steiner z Pragi, przewodni. 
cząca Federacji WIZA w Czechosłowacji i redaktor- 
ka „Blatter für die jüdische Frau“, P. Steiner nietyl- 
ko powita Zjazd imieniem Centrali londyńskiej i Fe- 
deracji Czechosłowackiej, lecz także wygłosi referat 
© znaczeniu Światowej Organizacji WIZO w Pale- 

stymie i w krajach Golusu. 


DYR LEIB JAFFE NA ZJEŹDZIE WIZA. 
, Znakomity poeta L, Jaffe, Dyr, Keren Hajesod z 
„Jerozolimy, przyrzekł zaszczycić H. Zjazd WIZA 
swoją obecnością. 
LICZNY UDZIAŁ GOŚCI 
zamiejscowych w Zjeździe jest już zapowiedziany. 


Między innemi zgłosiły przyjazd przedstawicielki 
WIZA w Łodzi. Pożądanem jest, ażeby i Żydówki 
krakowskie licznie się zjawiły, Wszystkie członkinie 
WIZA powinny uczesimiczyć w Zjeździe. Wiszystkie 
kobiety, maiące zainteresowanie dla naszei pracy, 
będą mile widzianymi gośćmi. 4 


Na Zjazd wybrane zostały następujące dełegatki: 
DELEGATKI KRAKOWSKIE: 


pp. Adleksatxdnowiczowa, Berkelhammerowa, Holliin- 
drowa Blanka, Kanarkowa Anna, Kanmelowa, Kwit- 
nerowa, Landauowa Sara, Mandelbergerowa, Mifele- 
wowa, Prokeschowa, Randowa, Dr. Rosenzweigowa, 
Dr. Schwarzbarnowa, Sommerowa, Spieglowa, Sten. 
digowa, Szmulewiczowa, Drowa Weissglassowa. 


DĘLEGATKI ZAMIEJSCOWE (dotąd zgłoszune): 


| GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ 


ORGAN ZKZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICE MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. L Z. O.) 


-m mm ANN NN m a a OE 0 A A W OW 


BIELSKO: pp. Manrheimerowa, Rapapontowa, o- f 


raz 3 inme panie. 
CIESZYN: p. Kohmowa i 2 inne panie, 


JAROSŁAW: pp. Hałberstammowa, Storchowa, 
Wolfsteinów na. 

KRZESZOWICE: pp. Lustigowa i Klingberg Ra- 
chela. 


NOWY TARG: pp. Titlingerowa i Stillerówna Ce- 
cylja. 

OŚWIĘCIM: pp. Dyr. Liebenmannowa i Barbero- 
wa. 

TARNÓW: pp. Fluhrowa, Koscherowa, Mondsche: 
nowa, Reinholdowa i Spenadlowa. 

ZAKOPANE: pp. Piwokowa, Stiblowa i Stidłówna 
Neta. 

ŻYWIEC: pp. Hoffmanowa, Laudauówna Salomea, 
Springutowa i Riibeniekżówna, = 

RZESZÓW: pp. Kohanowa, Rebhunowa i Tennen- 
baumówma. 

KATOWICE: pp. Altmanowa, Miilierowa i Rotbar. 
dowa. 


Czy kobieta powinna pracować zawodowo) 
Dalszy ciag odpowiedzi na ankiete 


Pracować ma nietylko kobieta, która jest do te- 
go zmuszona, ale ma to być, jak mówi Spenzer, 
„przeżycie lepiej przystosowanego. W szranki 
pracujących zawodowo ma wstąpić każda kobieta, 
bez względu na majątek stanowisko. Praca zawo 
dowa stworzy kobietę, niezuleżną :' przygotowaną 
do walki, nie do równouprawnienia z mężczyzna- 
mi, ale do wałki © uzyskanie pełnych praw czło- 
wieka- obywatela. Dotychczasowe bowiem stano- 
wisko kobiety nie było niczem iaaem jak tylko zde- 
geuagyowaniem i ono doprowadziło do tego, że i- 


| 
| 
| 


stnieje taka postać kobiety jaką Weininger widzi 
przez swe silnie zabarwione szkła. Kwestja ma- 
cierzyństwa jest dla kobiety pracującej nieco 
skomplikowaną. Rozwiązanie tego problemu dała 
nam jednak Palestyna, gdzie utworzenie żłóbków i 
domów dziecięcych umożliwiło matkom pracę. Gzy 
slusznem jest żeby kobieta pracująca zabierała 
pracę mężczyźnie, który utrzymuje rodzinę? Ale 
dlzczegóżby zdolniejsza kobieta nie miała wyprzeć 
nieudolnego mężczyzny? To kwestja „wałki o byt!“ 
A tam gdzie pracuje mąż i żona na utrzymanie do- 
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Nr. 37 


mu zawsze wystarczy. Wziąwszy to wszystko pod 
uwagę, kobieta nietylko może, ale powinna praco- 
wać zawodowo — a wówczas zaświta jej jutrzen: 
ka swobody! D. Z., Kraków. 
a LJ Q 
GŁOS MĘŻCZYZNY: 

Największą krzywdą, jaką wielka wojna wyr 
rządziła ludzkości, jest obok Gemovalizacji podra- 
stających pokoleń i zniszczenia romantyzmu, Wyr- 
wanie kobiety z kręgu kobiecej ideologji. Przed- 
wojenne feministki, stare, brzydkie, i zgorżkuiałej 
dła których miłość i rodzina były zamknięte na 
siedem spustów, podsyciły nieodpowiedzialny ruch, 
fałszywie nazwany emancypacyjnym i dopnowa- 
dziły do tragedji nowoczesnej kobiety; Pastawio- 
no ją na niewłaściwem miejscu. Rozsądne kobiety, 
które pracują, przyznają obecnie w przystępia 
szczerości, że praca zarohkowa niszczy je fizycz 
nie i moralnie. 

1. Niech Was ręka boska broni przed pracą za- 
robkową! Niech pracują, które muszą, bo muszą. 
Kobieta, która ima się pracy zawodowej, choć jej 
nie potrzebuje, składa dowód swego ubóstwa du- 
chowego(!) Nie umie sobie samodzielnie życia wy- 
vełmić treścią! Idzie więc w niewolę ekonomicz- 
nej zależnosci i przymusu. 

2 Kobieta nie zajmie nigdy samoistnego lub pię- 
kniejszego stanowiska w warsztatach pracy, bo 
brak jej dwóch elementarnych warumków: sił fi- 
zycznych i pamięci, Praca zawodowa (8 godzinna) 
wyczerpuje ją do reszty. 

Wraca do domu rodzinnego, czy do kochanka, nie 
tylko bez sił ale chemicznie wyprane z humoru, 
radości i ochoty do życia. Do pracy w domu jest 
już niezdolna; nie można jej od niej wymagać. Nie 
podoła. 

W tych warunkach z rodziny robi się piekło i 
ścierają się dwa zgorzkniałe elementy. Więc co 
najważniejsze; miłość czy przywiązanie małżeń- 
skie znikują, zaniedbuje się dzieci i zatruwa. Da- 
wniej kobieta w rodzinie była rozsadnikiem inte- 
lcktu i radości życia. Dzisiaj brak go w rodzi- 
nie. Dzieci błąkają się i same muszą walczyć o zdo- 
bycie tego, co im matka daćby mogła ale nie daje. 

3. W miejsce zależności gospodarczej od jednego 
męża, zdobyła kobieta zależność ekonomiczną od 
szefa i szefów, od kochanka a często od jednego i 
drugiego. Stokroć gorsza niewola, bo x reguły po- 
riżająca i bez idei. Zresztą niezależność gospodar- 
cza jest jedną z najgłupszych legend ideologji su- 
frażystowskiej Spytajcie pracujących _ mężczyzna, 
jak im smakuje ich „niezalężność * od szefów, pre- 
zesów, kiijenteli lub pacjentów. 

Bajda! 

4. Praca zawodowa zawiodła kobiety na całą 
linji Przez pracę zarobkową poprawiły dolę swa 
bardzo nieznacznia, a te, które jej nie potrzebo- 
wały, zupełnie nie. Straciły natomiast niestety 
zdolność kochania; dzieci, mężów i kochanków. 
Nie mają czasu, sił i nastroju, by o tem móc myśleć. 

A mówi Wam to kobiety nie młodzik, ale męż- 
czyzna, któremu wiek już osrebrzył skronie 

Dr. N. B. 
s a a > 

Negatywne ustosunkowanie się. do pracy zawo- 
dowej kobiety, jest wynikiem jednostronnego uję- 
cia problemu, bez uwzględnienia całego komple- 
ksu zagadnień natury indywidualno- etycmej i spo 
kezno- ekonomicznej. Nie można się bowiem po- 
godzić z myślą, aby połowa społeczeństwa, którą 
stanowią kobiety, utrzymywaną została kosztem i 
Pracą drugiej połowy społeczeństwa, a więc oj- 
ców braci lub mężów. Podobny stan - aczkolwiek 
smutną tradycją usankcjonowany — byłby dla ka- 
żdej zdrowo myślącej i czującej kobiety najwięk- 
szem upokorzeniem i przyczyną ustawicznych zma- 
Bań wewnętrznych, dla kobiety natomiast mniej 
skrupułów żywiącej, dalszym etapem w paupery- 
zacji duchowej i moralnej, Ponadto, połowa społe- 
czeństwa w bezczynności pogrążona, żadnych wa- 
lorów niewytwarzająca, oznacza: skurczenie ogól- 
nego stanu posiadania, obniżenie stopy życiowej, 
zredukowanie produkcji, co w rezultacie wywołu- 
je bezrobocie, zamykając błędne koło z którego 
trudno o wyjście. 

A teraz: czy praca zawodowa przeszkadza kohie- 
cie w wykonywaniu obowiązków gospodyni domu 
i matki? — Kobieta prącujaca przez cały dzień 
w sklepie u boku ojca lub męża,. jest zjawiskiem 
cedziennem, zupełnie naturalnem. Niemniej mod- ' 
nianką, krawczyni lub szwaczka i zdaje się, że nie. 
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Działacze Keren Hajesod! 
W Waszem ręku spoczywa 


los obecnej kampanji Keren 
Hajesod! 


"wentylowano mgdy kwestji poruczenia tej pracy 
icężczyznom. Wchodziłąaby wobec tego w rachubę 

ie najemna praea kobiety, co do której poku- 
tuja jeszcze u nas stare przesądy, zupełnie niesłu- 
zuje — Kobieta zarobliująca, nie może wpraw- 
daje tyle czasu poświęcać obowiązkom domowym 
lca kobieta swoim czasem dysponująca, jednakże 
Krak ten zostaje przez liczne korzyści pracy żawo- 
Gowej dostatecznie wyrównany. Ponadto ustawo- 
Wa odłunona pracy kobiet i — last not least — in- 
dywiduaine, racjonalne urządzenie się i rozkład 
Mzacy, kobiety. samej, moglyby w tym kierunku 
dużo- dobrego zdziałać. 
* Na pytanie czy praca może wypełnić pustkę w2- 
Wnętrzną, nie można dać stanowczej odpowiedzi. 
Zależy, to bowiem od całego splotu warunków że- 
fwnętrznych, jakoleż od światopoglądu danej jed- 
mostki, W każdym razie praca stępia ostrze cier- 
pienia i działa łagodząco, aczkolwiek pierwszej 
przyczyny prawdopodobnie nie usuwa 

Rywka Kornówna. 
Ld LJ |. 

Kobiety powinny obierać ten rodzaj pracy, któ- 
ry im odpowiada, zależnie od zamiłowania. Gdy 
się mówi „kobieta powinna robić to lub owo“ zapo- 
mima się, że istnieje może tyle rodzajów kobiet ile 
ich jest wogóle. Być może, że idealnym typem ko- 
biety jest kobieta- matka i gospodyni istnieje jed- 
Tak wiele kobiet, którym tzw. naturalne obowiąz- 
ki nie dają pelnego zadowolenia, zatem spełniają 
fe źle podczas gdy na innem polu byłyby jednost- 
kami pożytecznemi a nawet wybitnemi, E. B. 

Żawodowa praca kobiety powinna być ograni- 
czyna do minimum. Kobiela pracująca jest konku- 
rencją dla mężczyzn zanobkujących, zatraca zai- 

: sowanie dla swego domu i często wydaje za- 
tobione pieniądze na błahostki. Każda kobieta 
powinna mieć wykształcenie zawodowe, a praco- 
Wać powinna tylko ta, która zmuszona jest utrzy- 
mywać siebie, lub też przyczynić się musi do u- 
trzymywania swej rodziny. Natomiast obowiąz- 
kiem każdej kobiety jest brać udział w życiu pubii- 
cznem i współpracować społecznie, X. Bielsko, 

) W numerze tym zamykamy ankietę n. t, „Czy ko- 
bieta. powinna pracować zawodowo. W grudniu od- 
będzie się w lokalu Zjednoczenia kobiet żyd. publi- 
czny wieczór dyskusyjny nad powyższą ankietą. 


Z działalności grup prowin- 
cionalnych 
Bieęisko. — Grupa tutejsza urządziła wieczór re- 


cytacyjny pani Bach, który miał ogromne mowo- 
dzenie i przyniósł 300 zł dochodu Kwotę tę prze 
Znaczono na Fundusz pomocy dla Palestyny, 
Tarnów. — Dnia 9 listopada odbył się tu stara- 
hiem tarnowskiej grupy WIZA odczyt p. Dr. Anny 
Brossowej z Krakowa. Batdzo licznie zgromadzo- 


ne audytorjum wysłuchało odczytu z ogroninem “ 


Zainteresowaniem. Rezultatem tej doskonale opra- 
cowanej prelekeji będzie utworzenie sekcji peđa- 
8ogiczuej przy organizacji WIZO w Tarnowie w 
celu zaznajomienia jaknajszerszych kół z prądami 
nowoczesnej pedagogji, a w dalszym ciągu utwo- 
Tzenie poradni dla matek, 

Zakopane. — Dnia 24. XI. odbyło się tu stara- 
niem WIZA odczyt p. Leona Friesa pt. „Nasz pro- 
Sram narodowy*. Odczyt podobał się ogólnie i 
Wzbwdził żywe zainteresowanie. 

aiz 

ODPOWIEDZI REDAKCJI: Dla „Prowincji“. 
„Obrazki" miłe i szczere choć zbyt sentymentalne. 

powodu braku miejsca chwilowo nie umieścimy: 

Kornówna, Kraków. Za artykulik dziękujemy. 

rosimy o dalsze. ' 

Żądna wiedzy: W czytelni naszej (Rynek Gł. 29) 
Znajdzie Pani pisma polskie niemieckie, francu- 
skie, angielskie i hebrajskie. Otwarte codziennie 
Od 5-tej do 8-ej. 


Artykuły, korspońdencje, zapytania należy prze- 
Była t do Red. Głosu kobiety ¿vdowskiej: 
Kraków, Gołębia 3, Elza Silberstein. 

Zamknięcie „Glosu Kobiety Żydowskiej” 


„ Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
wiącji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc grudzień br. 
Wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma. 


„NOWY DZIENNIK“, piątek 6. 


XII. 19 


BUTY. ŚNIĘGOME, 


„Manchester Guardian" o zada- 
niach władz angielskich w Pa- 
lestynie 


rasowe winny zniknąć w tyglu 


„Antagonizmy 
g ogółno palestyńskim* 


Londyn. (ŻAT). Prasa angielska poświęca waiąż 
uwagi kwestjom palestyńskim. Daje się jednak 
zauważyć naogół pewna powściągliwość, szczegól- 
nie ze strony kierowniczych organów prasowych 
jak „Fimes” i „Observer“. 

Dzienniki te zamieszczają przeważnie artykuły 
o charakterze informacyjnym, zdradzając temden- 
cję powstrzymania się od zajęcia stanowiska w 
sporze żydowsko- arabskim, dopóki nie będą ©- 
głoszone wyniki prac angielskiej komisji śledczej. 

„Manchester Guardian“ ogłasza większy arty- 
kuł wstępny o przyszłej polityce angielskiej w Pa- 
lestymie. Dziennik analizuje prawa żydowskie i a- 
raąbskie w Palestynie i dochodzi do wniosku, iż 


| 


prawa Arabów opierają się na podstawach czysto | 


materjalńych, podczas gdy prawa żydowskie mają 
charakter historyczno- uczuciowy. Lecz zarówno 
jedne jak i drugie winny być bronione przez An- 
glję, o ile nie chce oma zrezygnować z mandalu 
palestyńskiego. Już te okoliczności winny wpro- 
wadzić element kompromisu do żagadnienia pa- 
lestyńskiego. 

„Manchester Guardian“ stwierdza, iż w chwili 
obecnej nie można mówić o nadaniu Palestynie 
ferm autonomicznych. Sprawa ta winna być je- 
dnak przedmiotem rozważań, „Dlaczego, pisze 
dziennik angielski — Arab w Jerozolimie ma być 


mniej uprzywilejowany, niż brat jego w Bagda- | 


dzie, dlaczego Żyd jaffski winien być upośledzony 
w porównaniu ze swym kuzynem w Londynie?" 


| 
| 


Jako jedyne rozwiązania tego zagadnienia dzien | 


nik uważa zamianę obecnych narodowo 
nych sił napędowych polityki palestyńskiej na czyn 
niki związane z interesami gospodarczemi oraz 
ideałami politycznymi. Innemi słowy: zamiast do- 
minującego obecnie rozszcżepienia rasowego Win- 
no nastąpić zróżniczkowanie partyjne. Dziennik 
uważa, iż obowiązkiem władzy mandatowej: jest 
popieranie rozwoju w tym kierunku i wysiłki w 
kierunku stworzenia „tygla  wszechpalestyńskie- 
go“, 

Tygodnik „Near East India Magazin“, który u- 
ważany jest za organ urzędu kolonjalnego, zamie- 
ścił w ostatnim swym numerże artykuł, w który:n 
krytykuje stanowisko Komisji Mandatowej przy 
Lidzę Narodów wobec wniosku angielskiego w 
sprawie utworzenia komisji międzynarodowej dla 
spraw „Ściany Płaczu", 

Pismo to uważa, że stanowisko zajęte przez Li- 
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ge Narodów winno pobudzić angielską władzę man 
datową do bardziej stamowczej polityki w Pale 
stynie. 


Dla jakich celów Arabowie biorą 


udział w pracach komisji śledczej? 


Jerozolima. (ŻAT). W rozmowie z przedstawi- 
cielem Żyd. Agencji Telegrańicznej członek sekre- 
tarjatu Egzekutywy arabskiej w Jerozolimie [i 
jeden z przedstawiciali arabskich brytyjskiej ko» 
misji śledczej, Auni Bey- Abdul Hadi oświadczył. 
że dla strony arabskiej wogóle nie jest ważnem 
"wyjaśnienie bezpośrednich przyczyn wydarzeń. 
palestyńskch Arabowie nie są zainteresowani w: 
skoncentrowaniu całej .uwagi dokoła kwestji, kto 
rozpoczął spór. Jeżeli komisja śledcza odmówi 
wysłuchania pretensyj arabskich w sprawie ży- 
dcwskiego przenikania do kraju, Arabowie opu- 
szczą całkowicie komisję śledezą. 

Tem się tłumaczy, że komisja śledcza wysłuchu- 
je cierpliwie zeznan świadków arabskich, które 
wychodzą daleko poza zakres kompetencji koraisji, 
"aby w ten sposób uniknąć arabskiego bojkota 
obrad. 


Ekonomiczne położenie odszcze= 
pieństwa- wśród Zydów 
na Węgrzech 


Budapeszt. (ŻAT.) Zostały tu ogłoszone wynikł 
ankiety, przeprowadzonej „przez rabirat budape- 
szieński wśród wychrzczońych Żydów, w której ta 
avkiecie ostatni zapytani byli co do motywów, ja- 
kie spowodowały ich do opuszczenia wiary swych 
przodków Większość zapytanych ubolewa nad 
swem odszczepieniem, motywując ten krok tem, 
ża byli do niego zniewoleni powodami natury eko- 
nomicznej, gdyż Żyd na Węgrzech nie może otrzy- 


religij- | mać nietylko stanowiska publicznego. lecz nawet 


zatrudnienia we wielu przeasiębiorstwach prywa- 
tnych. Aby jako tako” wyżyć i nie być skazanym 
na śmierć głodową, wielu pracowników  żydow- 
skich zmuszonych było wychrzeić się Protokoły 
rabinatu zawieraja wiele dramatycznych oświsd- 
czeń kandydatów chrzestnych. którzy w rozpaczy 
w naiwności swej radzili się swych krewnych, czy 
będzie im poczytywane za mniejszy grzech przej- 
ście na katolicyzm, czy też na ewangielizm. 


Ankieta o antysemityŹmie 
wśród studentów leningradzkich 
Moskwa (ŻAT) Komisarjat oświaty w Lenin- 
gradzie opracował ankietę w celu stwierdzenia sto- 


pria rozpowszechnienia antysemityzmu wśród stu- 
dentów wyższych uczelni sowieckich. Ankieta ro 
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gesłana została w 1500 egzemnlaraach do eluden- 
tów starszych ręczników. 

‘ankieta zawierała wyczerpujące pytania i wy- 
peiniającemu pozostawała jedynie = AC A 

stak“ lub „nie“. Nikt nie był zobowiązany do pod- 
pisywanią się pad odpowiedziami, Pozwoliło to 
studentom iądać bez obaw o Ewemiualne 
wkutki takiej lub iunej uł . Na amkieię od- 
powiedziało 800 stadeńtów: 250-ciu z nich dalo na- 
wskróś antysemickie odpowiedzi, 80 dała odpowie- 
dzi przyjazne dla Żydów, a pozostali unikali bez- 
pośredniej odpowiedzi na pytania, twierdząc, że 
Zydzi posiadają spora wad, lecz wady te w więk- 
szości są nabyte w aiężkich warunkach życiowych. 
Wśród 250 odpowiedzi antysemickich znajdują się 
twierdzenia, że Żydzi są spekulantami, żydowscy 
komuniści są trucizną dla Rosji, żydowscy działa- 
cze komumistyczni są pasożytami, pijawikami itd. 
Komisarjat oświaty w Leningradzie przystępuje o- 
becnie do opracowania! nadesłanych odpowiedzi ja- 
ko materjału dotyczącego ruchu antysemiekiego 
wśród stadentów r 

"e 

„ULDUĄ POLSKA“ W TEL AWIWIE. Jak dono- 
szą, Związek Żydów Połskich w Tel Awiwie za- 
mierza zą pośrednictwem kilku radnych Tel Awi- 
wu wysumąć wniosek a nazwanie jednej z nowo- 
budowanych ulic w Tel Awiwie „Ulicą Polską". 

NAUKA JĘZYKA HKRRAJSKTAGO W GIMNA- 
ZIACH HUMANISTYCZNYCH W PRUSIECH. Ko 


manèstycanego W Prusiech nieobowiązującą, naukę 
języka hebrajskiego. Uczniowie przytem nie będą 


cji Karlick, aresztowany w związku z ogłosze- 

mem Fw listy" policji palestyńskiej, zawie- 
wykaz podejrzanych o komunizm osób, Zo- 

stał zwolniony z aresztu. 

|| Z | z O 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


SPRAWIEDLIWOŚCI NARESZCIE STANIE SIĘ 
1 ZADOŚĆ! 

Czytelnicy przypominają sobie może, że w lipcu 
m. ugodził chuligan warszawski, niejaki Antoni Ko- 
aalczyk, Żyda mazwiskiem Spreiregen możem tak 
złośliwie, że nieszczęsny: wyzionął ducha. Dziwnym 
zbiegiem okoliczmości puszczono wtedy chuligara na 
„wolność, spisawszy z nim tylko protokół za narmrsze 
mie spokoju publicznego, Dopiero na usilną interwen- 
SĘ ze strony żydowskiej, wznowiono niedawno śledz 
"wwo w tej sprawie, przyczemm po dochodzeniu, które 
wykazało, że Kowalczyk dokonał zbrodniczego czy 
„m w stanie zupełnie trzeźwym, oddano sprawę pro 
'kuzatorowi, a opryszka osadzono w więzieniu. 


DALSZY CIĄG ROZPRAWY 
PRZECIW MAJ. URBANOWICZOWI 

Wiczoraj przed sądem wojskowym we Lwowie, 
wznowiona zostąła rozprawa przeciwko majorowi- 
tekarnzowi Unbanowiczowi, oskarżonemu o zwalnia. 
nie poborowych za opłatą. Rozprawa ta w paździer 
niku br. zastała odroczona, celem powołania świad 
ków, Na wczorajszej rozprawie mjr. Urbanowicz ze- 
znał, że nle pocziiwa się do winy, Rozprawa potrwa 
kilkanaście dni, przyczem zeznawać będzie około 
200 świadków. 


O UŁASKAWIENIE KOWERDY 
Przebywając stale w Wilnie rodzina Borysa Ko 
werdy, który, jak wiadomo, swego czasu zastrzelił 
posła sowieckiego Wojkowa, postanowiła zwrócić 
się do Pana Prezydenta Rzplitej z prośbą o jego uła 
skawienie. Kowerda w razie ułaskawienia zamierza 
wyjechać Go Francji, 


DWA SAMOBÓJSTWA ŻYDOWSKIE NA TLE 
MIŁOSNEM 

Z Sosnowca piszą: Onegdaj wieczorem pozbawił 
się życia w tutejszym „Hotelu Warszawskim“ 31-letni 
Samuel Troppauer, rodem z Będzina. Samobójstwo 
wywołało w mieście duże wrażenie. Denat był sy- 
nem niezwykle zamożnych rodziców, a pozbawił się 
życia wystrzałem rewolwerowym na tle erotycz- 
nam. Przed tygodniem zaręczył się denat z bogatą 
panną z Częstochowy, posiadającą posag podobna 
w wysokości 50.000 dolarów, 

Z Warszawy piszą: Mendel Maks Goldmann groził 
niejednokrotmie narzeczonej, że popełni samobójstwo, 
jeśłi nie zaprzestanie flirtować i zdradzać go z inny- 
mi młodzieńcamh Groźby nie odniosły jednak skutku. 
I oto, kiedy onegdaj lekkomyślna narzeczona, nie 
dbając o zazdrosne serce narzeczonego, zjawiła się 
niedaleko swego mieszkania przy ul. Grzybowskiej z 
obcym młodzieńcem, nieszczęśliwy Goldmann 


„NOWY DZIENNIK”, piątek 6. XII. 1929 
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(o się dzieje w kahale przemyskim? 


11 miesięcy bez budżetu. — Zła wała większo Ścl. — Paraliżowagie dobrej woll opozycji. — 
Rozmyśine dekoanpletowanie posiedzeń Rady. — Podatek domestykałny za rok 1929 pud zna- 
kiem zapytaniąa =- Co dalej? 


(Kor. wt.) Przemyśl, 3 grudnia. 

(T) Niezdrowe stosunki, jakie zapanowały w ka- 
hale przemyskim od czasu objęcia rządów przez 
obecną większość, trwają w dalszym ciągu, napa- 
wając każdego uczciwie myślącego — poważną 
troską © los gminy. Abstrahując bowiąm od tego, 
że rządząca większość nie wykazała dotad żadnej 
inicjatywy na żadnem polu swej działałności, że © 
jakichkołwiek inwestycjach przez kahął dokona- 
nych niema mowy, że instytucje kahałowi podlega- 
jace wegetują i prowadzą suchotniczy żywot — to 
chyba najyiększem przewinieniem większości jest 
ta„okoliczność, iż po blizko rocznem rządzeniu nie 
uchwalona budżetu, ba nie przystąpiono nawet do 
pierwszego czytania. 

W. lutym br. kahał się ukonstytuował i od tego 
czasu rządwi się większość bez budżetu! A jak się 
sządzi ta widzimy. Nie tylko, że nie uchwalono bud 
żętu, lecz nawet nie zwoływano Rady. Od iutego 
br. do października br. było jedno jedyne posiedze- 
nie Rady pozatem, przez 7 miesięcy wogólności 
jej nie zwołano! Lecz nawet i posiedzenia Zarządu 
nie zawsze są dla większości wygodne. Jak wia- 
domo Dowiem, dysponuje większość — agudystycz- 
r0-1zeźnikowsko- jadcharuzimowska w Zarządzie 
większością aż... 1 głosu nad opozycją Klubu na- 
nodowego. W posiedzeniach Zarządu Uczestniczy 
również rabin, ę ponieważ o tę godność ubiegało 
się dwu rabinów, przeto pogodzono tę sprawę w 
ten sposób, że w jednym miesiącu uczestniczy w 
| posiedzeniach Zarządn rabin Glaser, a w drugim 
rabin Wiederkehr. Otóż rabin Glaser w przeci- 
wieństwie do rabina Wiederkehra,, ma swoje wy- 
robione zdanie w sprawach kahalnych i nie idzie 
śicpo na lep i zew większości. Nie jest on jej więc 
na rękę — bo przy poparciu rabina Glasera opo- 
zycja może uzyskać wiekszość w Zarządzie, przeto 
w cyniczny sposób — nie zwołuje się w ogólności 
posiedzeń Zarządu, w miesiącach, w których ma 
tych posiedzeniach ma udział brać rabin Glaser. 
Są więc miesiące całe, gdzie niema ani posiedzeń 
Rady, ani Zarządu, wówczas to rządy kahału nad 
20 tysiączną ludnością żydowską spoczywają W 
ręku jednostek, które niekontrolowane przez niko- 
go, nie liczą się z niczem, a najmniej z dobrem i 
interesem gminy. 

Wreszcie po 10-cio miesięcznym rządzeniu się 
bez budżetu, uznała większość za 'właściwe zwołać 
w październiku br. po 7-mio miesięcznej przerwie 
pierwsze posiedzenie Rady w sprawie budżetowej. 
Przez okres niezwoływania Rady, nagromadził się 
jednak taki szereg interpelacyj pod adresem Zar 
rządu, ze nie zdołano nawet przystąpić do porząd- 
ku dziennego. To samo miało miejsce na następ- 
nem posiedzeniu Rady zwołamem za kilka dni. Dal- 
sze zaś dwa posiedzenia Rady nie doszły do skut- 
ku z winy większości, która teraz całą swą perfi- 
dje wykazała. Okazało się mianowicie, że dzięki 
nieobecności 2 radnych z większości, znalazła się 


ane nagle w mniejszości. Nie chego więa iopo- 
ścić do odbycia posiedzenia, pomyślnie ja aekom" 
pletowała, nie troszcząc się wcale a budżeń, l 

Dnia 30 listopada br. adbyło się 5-te m rægdu p 
siedzenie budżeiowe. Większość rym razem nia 
zdekompletowała posiedzenia, ba górowali sadi 
opozycją jednym głosem. Klub Narodowy, hy sai 
dokumentować swą dobrą wolę uchwalenia baaa! 
tu oŝwiadozył, przez wta p. Gallera, ża pam 
nowych interpelacyj stawlać nie bedzię, kata 
nie odpowiedzi na interpelację w sprawie se 
li przewodniczącego Zarządu, który w 
Niżankowice podlegającam kahałowi  przemyskikoń 
mu, pod: pozorem wygłoszenia tam apra ecadauan -i 
Kongresu Agudy — ogłosił w tamtejszej łagguikcy, 
że rozwiązuje dotychczasową delegacje zpw | 
w Niiżankowicach tj. Kanitet złażony m temstejszych 
obywąteli i sprawującego tamża władzę kakana, 
w poruczonym przez Kahał zakresie działanią, £ wm 
miejsco tego Komitetu — zamianował nową delei 
gację jemu wygodną. Zdaniem intenpelanta zrobił 
to przew. Zarządu samowolnie bez wiedzy. nar 
wet Zarządu Kahału. Ponieważ przew. Zarządy 
przyrzekł duó odpowiedź na interpeleaje podi kion 
nieo posiedzenia, przeto po uchwaleniu wnloskuł 
pp. Galiera i Hackego, że przeznacza się na Karan 
Haganath Hajiszuw 1000 zt. -— miano 
da rozpatrzenia budeżtu. P. Dr. Teich uzasudniat 
słuszny wniosek, by dla przyspieszenia uchwale-, 
mia badżetu i dlą uniknięcia  gowszących targów. 
budżetowych na posiedzeniach Rady — wybrać Ko» 
misję budżelową =- obsadzoną przez azłonków Rah 
ay wedle klucza partyjnego, a nie jak dotąd tylka 
przez członków „większości“ i by ta komisja pre~ 
liminarz przetrutynowała, poczem Radu przyjęła-| 
by budżet bez większych wstrząsów i dyskusji. 
Waiosek ten argunentowańn rzeczowo także PR 
Periroth, Galler i inni, 

Nie przyszło jednak do ozn ego -we 
wienia tego wniosku, gdyż w RA dyskusji zabrał 
głos przew. Zarządu, choąc dać odpowiedź na in- 
terpelację niżankowicką 

Po otrzymaniu odpowiedzi p. Galler zawniosko- 
wał wybór komisji, któraby pojechała do Niżan- 
kowie i zbadała sprawę na miejscu, Ponieważ za 
wnioskiem tym chcieli się oświadczyć także ucz- 
ciwie myślący radni z większości, przeto przewo- 
dniczący Zarządu dał znać swym poplecznikom, by 
zdekompletowali posiedzenie, co widząc prze- 
wodniczący Rady widział się zmuszonym eamknąć 
posiedzenie. 

Tak więc wskutek złej woli większości zmoww 
nie doszło do rozpatrzenia hudżetu. 

Niechaj jednak ci wyłamujący się z pod bw. 
li panowie rządzący pemiętają, że bez budżetu nie 
mają prawa nakładać podatku domestykalnegoa za 
nok 1929 i niechaj brzemienne skutki, mogące stąd 
wyniknąć dla gminy i jej instytucyj, przypiazą 
swym uuachinacjom. 


Z OOO, 


był z kieszeni ilaszeczkę jodyny å wypił jej zawar. 
tość w oczach namzeczonej Zawezwany lekarz po 
przepłukaniu żołądka desperatowi, oddał go opiece 
domowej. 


OJCIEC POPEŁNIA SAMOBÓJSTWO NA GROBIE 
CÓRKI 


Onegdaj na amentanzu na Brudnie w Warszawie 
na grobie swej córki Jan Grodyński, z zawodu sto- 
larz, tangnął się na swe życie przez poderżnięcie so 
bie żył u lewej ręki. Na jęki desperata przybył dozor 
ca amemntarza, który zaalanmował pogotowie ratun_ 
kowe. W stanie ciężkim odwieziono Grodyńskiego 
do szpitala. Powodem samobójstwa była rozpacz z 
powodu utraty drugiego dziecka. 


SAMOBÓJSTWO Z POWODU DŁUGOTRWAŁEJ 
CHOROBY a 
Z Warszawy donoszą: Onegdaj przy ulicy Srod- 
kowej 23 w mieszkamiu Feliksa Kostrzewskiego, na- 
czelmika urzędu skarbowego rozegrała się tragedia. 
Żona Kostrzewskiego 3l-letnia Gustawa, chora od 
kitku łat na reumatyzm powlokła się do biurka mę- 
ża, skąd wydobyła rewolwer męża i wystrzałem w 
usta pozbawiła się życia. Prawdopodobnie powo- 
dem samobójstwa był silny rozstrój nerwowy, spo- 
wodowany długotrwałą chorobą. 


WYSKOCZYŁA Z TRZECIEGO PIĘTRA 
W Warszawie, w domu nr. 210 przy w. Czernia- 
kowsikiej miał miejsce tragiczny wypadek. Oto 32- 
letnia Helena Domańska piastowała na rękach dzie 


do. | cko, W pewnej chwili dziecko przez nieuwagę ma 


tiki upadło na ziemię i poczęło płakać, Zirytowany 
tem mąż począł bić żonę, która wzięła sobie to tak 
do sencu, iż wskoczyła na okmo i zeskoczyła z 
trzeciego piętra na bruk. Po przewiezieniu do szpita 
la Domańska zmarła. 


DALSZE ZWŁOKI NA TORZE WARSZAWSKIM 


Policja warszawska zajęta była Jeszcze sprawą! 
zwłok znalezionych onegdaj na dworcu Warszawa- 
Towarowa o czem domieśliśmy już wczoraj, a fuż 
otrzymała meldunek o nowej ofierze koleji żelaznej. 
Tym razem zwłoki znaleziono na torze kolefl żała- 
zmej, przejeżdżającej ulicą Żelazną. Policja stwier- 
dziła, że zmarły nazywa się Antoni Fatajmią, był ro 
dem z Sierakowic i liczył lat 33. Tego samego dnia o 
5 popol. znaleziono trzecie z rzędu zwłoki niedaleko 
pierwszej ofiary koleji żelaznej w dniu onezdajszym, 
Z papierów, zmalezionych przy zwłokach  okazatię 
się że trzecią ofiarą jest Amtomi Niewiadomski z 
Pruszkowa pod Warszawą, Policja warszawska bą 
da, czy dziwnym trafem w jednym dniu znalezione 
zwłoki trzech ofiar koleji żelazne pozostają w 
jakimś związku, W każdym razie opinja pubłiczna 
Warszawy zanieępokojna jest tym faktem tebar- 
dziej, że miewiadomo, czy idzie tu o samobójstwo, 
morderstwo, czy nieszczęśliwy wypadek. 


MUSI SCHUDNĄĆ! i 
Znany atleta Steker musli schudnąć! Bo kiedy zgło 
sił się onegdaj na występy w cyrku warszawskim! 
okazało się, że waży o całe 3 kilogramy więcej, piż 
przepisuje ra to regulamm cyrkowy. Biedny Steker 
nie będzie mógł występować, zanim mie schudnie, 


oe czul R 


sama 


Nr. 327 


Naszą odpowiedzią na wypadki 
palestyńskie est wzmożona emigra- 
cja i zwiększona kolonizacja. 4 

Złóżcie wszyscy daninę na Ke- Ę 


ren Hajesod! 


Grudzień 


Wschód 5 Zachód 
„słońca słońca 
R- m. 25 Czwartek 15 m. 28 


3 Kislew 5680 


Załobne posiedzenie Rady 


Centralnej 


Posiedzenie żałobne Rady Cantralnej Orga 
mizacji Sjońskiej dla zach. Małopolski i Śląska 
dla uczczenia pamięci posła Dr. Reicha odbę- 
dzie się dziś, we czwartek o godzinie 8-mej 
wieczór w lokalu Organizacji Siońskiej, Stra- 
dom 15. 


— BACZNOŚĆ! Dziś we czwartek o g. 5-tej po- 
pot w lokalu „Solidarności“ Zielona 10 narada 
prezesów wszystkich organizacyj młodzieży (alka- 
demickich i młodzieńczych) w sprawie Keren Ha- 
gesodu. Osobnych zaproszeń nie wysyła się. 

— ZE SPRAW MIEJSKICH, Onegdaj odbyło się 
pod przewodnictwem prezydenta miasta sen. Rol- 
logu posiedzenie połączonych sekcyj II. 1 III. Ra- 
dy miasta, na kiórem nie przyjęto wniosku w spra 
Wie dalszego opodatkowania biletów wstępu do 
kin, jako nie mającego uzasadnienia ustawowego. 
Następnie uchwalono kredyt dodatkowy na roboci- 
znę w ogrodach i plantacjach miejskich oraz zmia 
m; przepisów wykonawczych do ustawy wodocią- 
gowej; wkońcu wybrano komisję dla nadzoru nad 
Miejską Izbą Obrachunkową i Główną Kasą miej- 
ską, w skład której weszli radcy miejscy prez. 
Epstein, dr. Cross, Lauar Daniel, Matula, dr. Mól- 
ler, Puchałka i dr. Starzewski Marjan. Dyskusję 
nad sprawą nowych projektów akcji mieszkanio- 
wej i jej sfinansowamia odroczono do następnego 
pcsiedzenia. 

— „DNI PRZECIWGRUŹLIOZE* W KRAKOWIE 
Otwarcie pierwszej okrężnej wystawy przeciwgru- 
źliczej Okręgowego Związku Kas Chorych i Kasy 
Chorych w Krakowie nastąpi dziś we czwartek o 
gocz. 11-tej rano w szkole powszadhnej im. Jana 
Śniadeckiego ul. Zielona 1. 27, I. piętro, Wstęp 
dla publiczności codziennie od godz. 2 popołudniu, 
zaś dla szkół i zrzeszeń od godz. 8 rano do 2 po- 
poludniu. Wstęp 20 groszy, dla szkół i zrzeszeń, 
przybywających w grupach powyżej 20 osób wstęp 
wclny. 

— „CO WPŁYWA NA ODPORNOŚĆ U DZIE- 
QI?“ Odczyt nu ten temat wygłosi p. dr. fil. i med. 
Helena Rosenzweig dziś w czwartek punkt o g. 
7 wiecz. w lokain Zjednoczenia Kobiet żydowskich 
(Rynek gł. 20). 

— POŻARY. Dnia 2 bm. o godz. W-ej wybuchł 
pożar w zabudowamiach Salo Tiebergera w Bestwi 
nie pow, Biała który zuiszczył szopę, stodołę, 
stajnię, sprzęty rolmicze i zapasy zboża. Szkoda wy 
nosi około 35.000 zł. Spałone zabudowania i sprzę- 
ty ubezpieczone były wraz z domem w PZUW. w 
Krakowie na kwotę 48.000 zł. Pożar powstał praw- 
ddpodobnie wskutek nieostrożności. — Dnia 2 bm. 
zgłosił do poilcji Józef Wątrobu z Lachowic pow. 
Maków, że dnia 30 ub. m. o godz. 0-iej podpalono 
jego niezamieszkany dom. Dochodzenia wykazały, 
żę podpalenia dokonał Franciszek Chrząszcz (lat 
27) z Lachowic przez podłożenie 2 zapalonych sno- 
pów słomy. Dom został tylko częściowo zniszczo- 
my, gdyż ogień spostrzegli właściciel i jego sąsiedzi 
i zdołali pożar ugasić. Szkoda wynosi 1.000 zł. 
Sprawcę oddano do dyspozycji władz sądowych. 

— FATALNY WYPADEK W KOPALNI. Onz- 
gdaj na kopalni węgla „Tadeusz Kościuszko” w 
Jaworznie uległ nieszczęśliwemu wypadkowi Igoa 
cy Glazer (lat 20) wozak kopalniany. Ładował on 
Węgiel na dole na wózek i w pewnym momencie 
Węgiel ułożony w stos obsunął się, przygniata- 
Jac Glazerowi prawą rękę do wózka i ucinając mu 
palec wskazujący. Glazera przewieziono do szpi- 
tala w Jaworznie, 

— NAPAD RABUNKOWY. Dnia 1 bm. o godz. 
©-giej dwaj nieznani sprawcy wdarli się do mie- 
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i po steroryzowaniu jej zrabowałi kwotę 435 zł 5 


3 Str. 9. 


— W NIEDZIELĘ DNIA 8 GRUDNIA br. od- 


gı, poczem zbiegli. Wdrożone natychmiastowe do- | będzie się w sali Bolońskiego Rynek 36 kon- 


chodzenia doprowadziły do ujęcia sprawcy w oso- 
bie Józeta Miętusa z Cichego, którego poszkodowa- 
ną rozpoznała. Za drugim sprawcą trwają poszuki 
wania. 

— ZDERZENIE AUTOBUSU Z WOZEK. We 
wtorek wieczorem zderzył się na ul. Prądnickiej 
autobus miejski Nr. Kr. 95035 z parokonnym wo- 
zem ciężarowym, powożońym przez Stan. Andru- 
szkiewicza z Podchorążyc, wskutek czego został 
okaleczony jeden koń i uszkudzony wóz, zaś w au- 
tobusie wyłamane zostały drzwi i wybite szyby. 
Nadto jadąca autobusem Helena Woćniak (lat 21) 
zam. przy ul. Kochanowskiego 1. 10, doznała po- 
tłuczeń na głowie. 

— ZAPALIŁ SIĘ z nieustalonej przyczyny mo- 
tor auta Nr. 95800, stojącego na pl. Szczepańskim 
Zawezwana straż pożarna ogień ugasiła. Wypadku 
poparzenia nie było. 

— SPRYCIARZY W KRAKOWIE NIE BRAK. 
Tuzin Franciszek robotnik z Padwi pow. Mieleq 
zgłosił dlo policji, że dnia 3 bm. o godz. 930 od 
dał swą walizkę z garderobą wartości 146 zł nie- 
znanemmi osobnikowi, który miał mu wyszukać za- 
jęcie; po drodze ów osobnik zbiegł w ulicy Siea- 
nej, zabierając ze sobą walizkę. 

— AMATORZY BIŻUTERJL Landau Róozalja, 
zam..przy ul. Szewskiej 2 zgłosiła do policji, że 
dria 3 bm. skradziomo jej z zamkniętego mieszka- 


nia srebrne nakrycie stołowe, oraz biżuterję łą- * 


cznej wartości 5.000 zł Duchodzenia w toku. — 
Muniak Ludwika (lat 20) służąca, aresztowana Zo- 
stałą za kradzież biżuterji wartości 1000 zł na 
o Tadeusza Silberberga zam, przy ul. Łabzow 
skiej 7. 


— KIESZONEOWIEC W BOŻNICY. Scharf Moj- ` 


żesz (lat 20) aresztowany został za kradzież kwo- 
ty 250 zł ma szkodę pewnego głuchoniemego w boż- 
nicy przy ul. Nowej. 

— ZŁODZIEJ SKLEPOWY. Hubert Stanisław 
(lat 35) aresztowany został za kradzież kurtki war 
tości 200 zł ze sklepu przy uli. Legjonów 0 na 
szkodę Hirscha Benjamina. 

— ZNOWU ROWER. Noworyt Stanisław, robot- 
nik zam. przy ul. Niepołomskiej 5, zgłosił, że dnia 
3 bm. skradziono mu z korytarza budynku Kasy 
Chorych przy ul. Batorego rower wart. 180 zł. 

— PRZYKRA ZGUBA, Karnberg Helena, zam. 
przy ul. Dieblowskiej 55 zgłosiła do poticji o zgu- 
bie w dniu 3 bm. bryłantu z pierścionka wartości 
6.000 zł. 

Z 
ZMARLI: 

Rozalja Wortsmamn 1. 28, Estera Feldgajer 1. 
30. Breimdla Schuhmann 1. 36, Adela Wachtel 1 57. 
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REKAWICZKI męskie NAJWIĘKSZY WYBOR 


dziecię M. BROSS Nasza. l 


dzicecieę Fiorfańska 
Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI. 
JUBILEUSZ ŻYDOWSKIEGO MUZYKA 

Znany chlubnie muzyk i były długoletni dyrygent 
warszawskiej opery p. Jakób Hirszield (Żyd) ob- 
chodzi we czwartek 5 bm. 30-lecie pracy zawo- 
dowej Ku uczczeniu tego jubileuszu dama będzie 
w warszawskim Teatrze Wielkim opera „Carmen“ 
którą dyrygować będzie jubilat. P. Hirszfeld cie- 
szy się w Warszawie dnżą popularnością. 


NOWY TEATR REWJI W KRAKOWIE — 
„PANTERA“ 


W lokalu zlikwidowanego teatcu rewji „Gong“ 
(Rajska 12) w tych dniach powstaje nowa placów- 
ka rewjowa pt. „Pantera“: pod kierownictwem zna- 
nego autora i reżysera Tadeusza Wołowskiego. 
W zespole spotykamy nazwiska znakomitej arty- 
siki teatrów warszawskich Haliny Rapackiej, mie- 
zrównamej komiczki Czesławy Celińskiej (Józefiny 
Bekerman), b. art. teatrów miejskich w Warsza- 
wie Ireny Hryniewiczówny, doskonałej artystki 
komedjowej Maryli Miedzińskiej, Hery Wieczorkó- 
wry, Zofji Duranowskiej, niezrównanego komika 
z „Morskiego Oka“ L. Sielańskiego, ulubieńca Kra 
kowa T. Pilarskiego (junjora), znakomitej pary 
baletowej Fabian—Popielewska i innych. 

Otwarcie teatru nastapi w sobolę dnia 7-go bm. 


— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE POPULAR- 
NE „ARARATU* W KRAK. TEATRZE ŻYDOW- 
SKIM. Dziś we czwartsk po raz ostatni, po cenach 
zriżonych wesoła rewja pt. „Pytania i odpowie- 
dzji“ („Szałes yn tszywes') złożona z 12 pierwszo- 
rzędnych szlagierów w doskonałem wykonaniu zna 
nych artystów z dyr. Józefam Strugaczem na czele. 
Bilety wcześniej do nabycia w firmie Fischhah, 
Grodzka 46 (Nr. tel. 32—56) i w salonie mód „He- 


szkania Rozaiji Leji w Ratułowie pow. Nowy Targ | lena", Miodowa 28. 


Jaccues'a 
13332 


cert śpiewaka operowego tenora p. 
Kronelli i pianisty p. Wilhelma Mantla. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czwartek odbędzie się popołudniowe przedstawie- 
nie dla najmłodszej dziatwy, na którem dana kę- 
dzie popularna baśń Walewskiego „Kopciuszek“ 
ze śpiewami i tańcami, z nowemi kostjunnuni i e- 
tektami czarodziejskiemi, Ceny miejsc zniżone. Po- 
czątek punktualnie o godz. 4-lej. Wiieczorem ukaże 
się po raz 20-ty ciesząca się nieby wałem: potvodze- 
niem grana codziennie przy wypełnionej widow- 
ni amerykańska sztuka „Artyści* z udziałem Ste- 
fana Jaracza. 

— Z TEATRU „BAGATELA“  Poniedzintkowa 
premjera komedji Leaca pt. „Trio“ jest zabawną 
satyrą na nowoczesne małżeństwa, lawirujące mię 
dzy ogniskiem domowem a dancingami i Tive'o- 
clockaini. Rzecz daje szerokie pole do popisu, co 
naturalnie tak znakomita trójka jak p. Malicka, 
Węgierko i Savan wyzyskali znakomicie, tworząc 
korcertowy zespół. O kolosalnem zainteresowaniu 
się premjerą w Krakowie świadczy rzadki u nas 
pokup biletów na wszystkie ogłoszone występy. 

— HELENA LIPOWSKA, PRIMADONNA OPE- 
RY WARSZAWSKIEJ, W KRAKOWIE. Znako- 


— ŻYD. TEATR MARJONETKOWY W WARSZA 

WIE. W Warszawie bawi obecnie oryginalny ży- 
dowski teatrzyk nrarjonetkowy z N. Jorku „Mo 
dikod", twór popularnych artystów Zumi Makała i 
Josla Kotlera. Artyści zainstałował scenkę w ło- 
kału Zwiazku Literatów i Dziennikarzy Żydowe 
skich i od paru dni bawią znalsomicia pablicznosć 
żydowską. 

— KONCERT KWARTETU  TREIESTEŃSKIEGO, 
światowej sławy zespolu, uiórego fenomenakia gra 
jest zespołeniem nadzwyczafrych talesków o nkewwy 
kłej umiejęmrości I olbrzymiej kuśturze  muzyczneż, 
odbędzie się w niedziefę 8 bm, w Staryu Toutsna. 
Zapowiedź tego koncentem wywołała w naszem mie 
ście zrozumiałe zainteresowanie. u d 

— HENRYK MARTEAU, znakomity pow c) 
tuoz, wystąpi z jedynym laoncentiem, we środę 11 bum. 
w Starym Teałuze. Biłety w cesio od z 2—8 sę Już 
do nabycia w kasie Starego Teańrm 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH, 
KRAKOWSKI TKATR ŻYDOWSKI 
Czwartek: „Pytania i odpowiedzć” (po za osta- 

tni — ceny zniżone). 
PRATR MIEJSKI W KRAKGWIN 
Czwartek: pop. „Kupciuszek* (ceny nradłone): 
wiecz. „Artyści“. 
Piątek: pop „Kopciuszek“ (ceny, miejsc unito- 
ne); wiecz. „Artyści, 


KOMUNIKATY. 4 

— HASZACHAR.PRZEDSWIT. Daźć, we czwartek 
plenarne zebranie członków z referatem kol J. 
Schwarza, mn t. „Jak wyobrażam sobie cełe £ drogi 
Haszacharu”', A 

— ŻYD. SOCJ. PARTJA „POALE SJON” (zjedn. 
z CSP) zwołuje na dziś, czwartek, godz. 8 wiecz. 
(ul. Sebastjana 7) zebranie partyjne. Na porządku 
dziennym: Konferencja partyjna w Warszawie. 

— OD PAKTU LIGI NARODÓW PO PAKT KEL- 
LOGA. Pod powyższym tytutem odbędzie się w pią 
tek, dnia 6 bm. o godz. 7 wiecz. w Cot. nov, saia 66, 
zebranie dyskusyjne akademickiego związka pacyti 
stów, Wieczór zagai p. Tad. Pietsch, mag. pr. Wstęp 
wolny. Goście mile widziani, 

— W KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, 
Rynek gł. 1. 39/40, II. p. odbędzie się w piątek 6 be. 
o godz. 7 wiecz. odczyt adw. Dra S. Eicheubaiuana, 
n. t. „Dzieje kobiety współczesnej", Tezy odczytu: 
Zwycięstwo emancypacji — jej światła i cienie 
konkurencja płoci — właściwe wyzwolenie — pro- 
blem miłości w poezji i w życiu — wałka o byt — 
rezygnacja z ideałów — zanik kobiecego uroku — 
mezalianse — zerwanie pęt — związki wolue — ma- 
rzenie i złuda — stracone wartości — epilog. 

— SEKCJA SZACHOWA ŻKS „MAKKABT* urzą 
dza w niedzielę, dmia 8 bm. o godz. 2.30 popoł. w lo 
kalu „Merkazu” ul. Krakowska 44 seans gry zbioro- 
wej „Simultan“ z słynnym szachistą Krakowa p. Ru 
bimsteimem. Wpisowe do gry od osoby wynosi 1 zł. 
wstęp na sałę 50 gr. Zgłoszenia przyjmuje się w lo 
kalu klubowym codziennie od godz. 7.30 do 9.30 wie. 
GZÓF, 
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Na marginesie lotu kapiriańsa Byrda do bieguna południowego 


(si) Bohaterem dnia jest obecnie kapitan Byrd, 
6 którego wyprawie do bieguna pohudniowego obszer 
nie już pisaliśmy. Między Anglią a Stanami Zjedno- 
czonetmi istnieje obecnie spór, do kogo nałeżeć mają 
okolice bieguna, Do sporu wmieszala się też i prasa 
norweska, która przypomina, że probiem tem jesi 
dawno rozstrzygnięty, albowiem pie wszym odkry w 
cą bieguna połuduiowego hyd Amundsen, który za- 
tknął tam norweską chorągiew i zdeponował list ud 
króla norweskiego, znaleziony następuie pozy zwło- 
kach Scotta, la 

Zresztą nomweskż badacz okolic podbieginiow 
major Gram tczestnik wyprawy Scońta bandzo sco- 
ptycznie wyraził się o sprawozdanii kapitana Byrda 
Major Gram jeż latem wyraził swe watpliwosci co 
do prawdziwości opowiadania Byrda o olbrzymich 
wielorybach, które przenzywając Mosze Lodowe i- 
rządziły atak na statek ekspedycji Okazało się pó 
źniej, że owe ołbrzycay-wieloryby były zwykdymi 
wielorybami. Major Gram wyśmiewał też opowiada 
mie Bynda o wysokich górach, które rzekomo: zmajdu 
ją się w tych okołłcach. Ani Anmusisen, ani Scott, 
ami też on sam Cram) żadnych me wśdzieść gór, 


jedmak za tę sprawę zapatrywać się bę- 
skoro weźmiemy do ręki działo Byrda, wy- 
w tómaczeniu niesnieckiem, sa 
Lipsku pt. „Himmełwazts”*, opo 

też o swem życiu. Z trudem dostał 
do odlziału lotniczego, zdyż je 


HTE 
ALI 


zamiast ma iont — do Halifax, 
urządzóć lotnisko, W roku 1921 wysłali 
jako nczestnika lon statku „Z. R. Z,”. 


„R. 1007” ma odbyć swój próbny 
kiepsikócj j 

a siatek w międzyczasie” odteciał. 
jednak łego szczęściem, gdyż, jak 
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wiadomo „Z. R. 2“ spadł i pogrzebał 45 ludzi swemi 
szcząikani. Byrd bierze urlop i poświęca się zupeł 
mie pracy mauikowej. 5. kwietnia 1926 r. opuszcza je 
go ekspedycja Nowy Jork i wylądowuje dnia 29 kwie 
taia w zatoce ma Srdtzibengen, gdzie znajdują się już 
uczestnicy ekspedycji gen, Nobilego i Amundsena. 
Po miesłychanych trudach, by na kodzie urządzić to 
uuisico, wdaje mu się wreszcie wysłartować ze swo 
ja „Jozełiną”, nazwaną tak po wnyczce: Forda i dnia 
9 maja przelatuge biegun. Matenjał, kióry zebrał pod 
czas swego lod, oddaje Towarzystwu Geograficzne 
nu, kóre też wystawia mu świadectwo przelotu nad 
biegunem północnym, W dowcipny sposób opisuje 
Bynd entuzjastyczne przyjęcie, jakie mu zgotowała 
ludność Nowego Jorku, ale sława jego, jako „bohate 
ra“ niedlugo trwa, gdyż w kilka dni później ta sama 
ludność wita tak samo owacyjnie Gertrudę Ederle, 
która przepłynęła kanał La Manche, 

Teraz Byrd przystępufe do przygotowań do otm 
nad Attantykiem. Posługuje stę w tym cefu brzymo 
torowym aeropianem, by w ten sposób przygotować 
drogę dła murnsatnego ruchu powietrznego między 
Europą a Ameryką. Prasa amerykańska odnosi się 
do tych przygotowań bardzo sceptycznie, ~ widząc. 
w nich tylko próbę rekondu i pokpiwa sobie z tego, 
że Byrd więcej potrzebował czasu do przygotowań, 
uż jego rywale, Mimo to po 48 godzinach piekielne 
go lotu zjawia się Bynd nad Paryżem. Warunki atmo 
sferyczne byly tego rodzaju, że Byrd nie mógł lądo- 
wać. Nie żnaci jednak odwagi, skierowuje swoją ma 
szynę z powmotem ma wybrzeże, ałe i tu aura nie by 
ła mu przychyłma, W ostatniej chwili udaje mu się 
jednak wylądować. 

Niedhrzo spoczywa ma laurach. Zaczyna odrazu 
swe przygobowamia do ekspedycji na biegun pokud. 
aiowy. 

Opowiadanie swe kończy słowami: „Co za cudo- 
wie wozicio puzelatywać nad lądem, który po raz 
pierwszy dostrzega khudzikie oko. Przyznaję się też 
otwarcie do tego, że obok celów naukowych sende- 
czną mi sprawi satysfakcję i wysokim będzie dla 
mnie zaszczytem, skoro na południowym  biegumie 
uda må się zatknąć gwiaździsty sztandar Stanów 
Zjednoczonych", Dotychczas mu się to nie udato, 
gdyż jest nzeczą wogóle wątpliwą, czy možna wylą 
dować na biegunie południowym Byrd może się led 
nak poszczycić tem, że przeleciał oba bieguny, przy 
czem nie wolno nam zapomnieć o tem, że i Amund- 
sen przeleciał biegun północny, a do południowego 


* dotarł piechotą. 


Warto wreszcie zaznaczyć, że Byrd nie jest bynaj 
miiej pyszałkiem i z dużem uznaniem wyraża się o 
zasługach swych towarzyszy, zwłaszcza Bernta Ba! 
chena, htóry towarzyszył we wszystkich jego wiel- 
kich lotach, 


Interpelacje w sprawie bezpieczeństwa 
kolonistów żydowskich — w parlamencie brytyjskim 


plach żydowskich w Pałestynie. 

Się Archibakt Slucłałr @iberal) zaiaterpełował 
ministra kolonij czy według  obowiązwłących 
przepisów wolno kalonistom żydowskim posla- 
dać broń, czy pozwoli się na zachowanie broni 
tym, którzy już ją posiadają i czy zwróci się 
broń imnyun kofonjom na ten czas. dopóki adani 
mistracja palestyńska nie będzie mogła zapew- 
nić kotłonjom należytej obrony i całkowitego 
bezpieczeństwa. 

W odpowiedzi podsekretar zstamu w minister 


stwie kolonij Shiels oświadczył że urząd kolo- 
nij bada obecnie sprawę bezpieczeństwa w ko- 
lonjach żydowskich. Shiels wyraża nadzieję, że 
wkrótce będzie mógł w tej sprawie złożyć w 
parlamencie wyczenpujące oświadczenie, 

Poseł Hore-Belisha (ltiberał) wyraża zdziwie- 
nie, że po 10 latach rządów w Palestynie nie mo 
żna było powziąć decyzji w sprawie środków, 
zapewniających bezpieczeństwo kraju. 

Odpowiadając na analogiczną interpelację po 
siła Wedgwooda, Shiels oświadczył, że przedło 
ży tę sprawę ministerstwu koloniji i zapewnił 
że kolonjom żydowskim zezwoli się na zacho- 
wanie broni którą obecnie posiadają. 


Mufti w ogniu pytań sir Merrimana 


Jerozolima, 4. 12, ŻAT. Jak się dowia- 
due ŻAT-na, w toku przesłuchiwania wielkiego 
muitiego przez sir Merimana zostały przedło- 
żone ręzolucje uchwalone na konferencii maho 
metańskiej w paździęrniku 1928. Konferencja 
ta, której przewodniczył mufti uchwaliła sze- 
reg rezolucyj o ochronie muzułmańskich miejsc 
świętych, w których zaznaczono dążenie Ży- 
dów do zagarnięcia tych miejsc. W jednej z 
tych rezołucyj powiedziane jest, że generalny 
prokurator Norman Behtwich popiera Żydów 
w ich dążeniu do zagarnięcia mąhometańskich 
miejsc świętych. Przedstawiciel Agencji Żydow 
skiej sir Meriman zapytał muftiego, czy na- 
prawdę wierzy on w to co złosza rezolncje. Mu 


| 


fti odpowiedzial: Rezolucje mówią same za sie 
bie. 

Przedstawiciel egzekutywy arabskiej adwo- 
kat Stoker pyta się następnie muftiego, czy 
można było uniknąć rozruchów j przelewu krwi 
w Palestynie. Mufti odpowiada: Można było 
tego uniknąć jedynie przez zanulowanie dekla- 
racji Balfoura(!) į stworzenie rządu narodowe” 
go, który byłby odpowiedzialny przed parla- 
mentem palestyńskim. W dalszym ciągu mufti 
zakomunikował komisłi śledczej, iż Arabowie 
przywiązują dużą wagę do korespondencji mię 
dzy b, sekretarzem angielskim dła spraw kolo 
nji Mac Mahonem a królem  Hlusseinem, . jak 
również do listu lorda Balfoura do króla Hus- 
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sòina w toku 1918, w którym to liście Balfogs 
wyraża podziękowanie Arabom za zasługi pte 
łożone przez nich podczas wojny światowej. 
Spełnienie przyrzeczeń i uznanie niepodległo- 
ści Arabji — zakończył mufti — zdoła uspo« 
koić Arabów. 

Korespondencja, na którą powołuje Się BME 
fti nigdy nie została ogłoszona. Jak słę dowia- 
dujemy, dokumenty te zostały zdobyte przez 
Abdula Hadi, który pełnił obowiązki dełegata 
na paryskiej konferencji pokoiowei. 

Pod koniec przesłuchania mufti przedłożył 
komisji śledczej kilka kart hebrajskich z po4 
winszowaniami noworocznemi, na których z 
dował się wizerunek meczetu Omara, Co Mi 
służyć iako dowód, że Żydzi dążą do 
cia meczetu. Mufti pokazał również 
komisji chorągiewki używane przez dzieci żyń 
dowske w Simchat Tora na których były miej 
szczone wizerunki Ściany Płaczu, Obraz temi 
dowodzić ma — zdaniem wielkiego muftiego -= 
iż droga ze Ściany Płaczu do meczetu jest œ 
twarta. Sir Meriman przedkłada natychnrłasł 
inne chorągiewki, gdzie zamiast Ściany Płaczu 
umieszczona była twierdza Dawida, eo powow 
duje wesołość zebranych. 


Trybunał apelacyjny. uchylił 
wyrok śmierci 

Jerozolima. 4. 12. ŻAT. Trybunał apełacyj 
ny w Jerozolimie rozpatrywał dziś w drugiej 
instancji sprawę przeciwko arabskim monder- 
com kobiety żydowiskiej Lulu Haradzo, która 
została zabita podczas rzezi w Safedzie. Po, 
dłuższej naradzie trybunał apelacyjny nchyłił 
wyrok śmierci wydany przeciwko dwóm Ara- 
boni w pierwszej instancji. 


Pomyślny bilans Banku Polskiego 


Warszawa. 4. 12. FAT. Bilans Banku Poł 
skiego za trzecią dekadę listopada wykazuje za: 
pas złota 682.518.000 zł., tj. o 80.000 zł. więcej 
niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należno 
ści zagraniczme zaliczone do pokrycia zwiększy 
ły się o 14.068.000 zł. do sumy 422.831.000 zł. fa 
tomiast niezaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 6.358.000 zł. do sumy 4.151.000 zł. Portfel 
wekslowy spadł o 275.000 zł i wynosi 721.017.000 
zł, Pożyczki zastawowe wzrosły o 495.000 dọ 
sumy 74.791.600 zł, Inne aktywa powiększyły. 
się o 18.362.000 zł. do kwoty 140.049000 zł Pozy 
cja natychmiast płatnych zobowiązań zmmiejszy 
ła się o 95.793.000 zł. (414.246.000 zł.). Obieg bi 
letów bankowych wzrósł o 119.231.000 zł 
(1.366.123.000 zł.). Stosunek procentowy pokry- 
cia obiegu biletów i natychmiast płatnych zobo 
wiązań Banku wyłącznie złotem wynosi 
38.33 proc. (8.33 proc. ponad pokrycia statuto- 
we). Pokrycie knuszoowo-walutowe wynosi 
62.21 proc. (22.21 proc pona dpokrycia statuto- 
we). Pokrycia złotem samego tylko obiegu bile 
tów bankowych wynosi 50.13 proc. 

Zmiana na stanowisku szefa 

rządu w Jugosławii? 

Wiedeń, 4. 12. PAT. Wiedeńskie biuro ko- 
respondencyjne donosi z Białogrodu, że przy- 
jazd posła iugosłowiańskiego w Berlinie Balng= 
djica do Białogrodu stoi w związku ze zmiana- 
mi, które zostaną poczynione z koficem roku 
w łonie rządu obecnego. Słychać, że poseł Ba- 
lugdica ma zostać mianowany ministrem spraw 
zagranicznych, podczas gdy według niepo- 
twierdzonej wersji ma gen. Żivkovicz, z okazji 
nominacji swojej na generała armji, która na- 
stapi w święto urodzin króla, otrzymać stano- 
wisko komendanta armji jugosłowiańskiej. 
Zadaniem Balugdica byłoby przywrócenie re- 
gimu konstytucyjnego. 

| . * e. 
Strajk komuikacyjny w Grecji 

Wiedeń, 4. 12. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Aten: Dzisiaj w Atenach i porcie Pi- 
reus zastrajkowałi funkcjonarjusze tramwajóg, 
autobusów, gazowni į elektrowni. Ogólny zwią 
zek zawodowy dąży do strajku zeneralnęgą w 
całem państwie. Prezydent ministrów Venizolos 
wystosował do związku zawodowego pismo, w 
którem oświadcza, iż żądanie podwyższenia, 
zarobków jest nieuzasadnione | że strajk gene- 
ralny musi rząd uważać za czyn rewolucyjny. 


— 
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Pogrom Zydów na Dalekim Wschodzie 


Moskwa 4. 12. ŻAT. Ze stacji Mandżurja 

o pogroimie Żydów, w czasie którego 
padło wiele ofiar. Ustępujące oddziały biało- 
awardyjskie rabowały mienie żydowskie, na- 


padały na kobiety i mordowały dzieci żydow- 


skie. Po wkroczeniu czerwonej armji pogrom 
został zlikwidowany. Wielu Żydów za zezwo- 
leniem władz sowieckich przekroczyło granicę 
sowiecką szukając schronienia w mieście Czy- 
ta. 


sowiecka wylęgu osito pmerintoialerwengii mra 


Moskwa, 4. 12. PAT. Dzisiaj opublikowa- 
mo tekst noty Stanów Zjednocznych, wręczo- 
hej wczoraj wieczór przez ambasadora francu- 
skiego w Moskwie Herbetta Litwinowowi. W 
mocie tej rząd Stanów Zjednoczonych wyraża 
nadzieję, że Chiny į Rosja powstrzymają się 
względnie odsitąpią od wrogich sposobów ure- 
zuljowaria konfliktu į uważać będą za możliwe 
dojście między sobą w najkrótszym czasie do 
porozumienia, w sprawie rozstrzygnięcia w 
pokojowej drodze wszystkich kwestyj spor- 
nych. å 
ı Noty francuska i angielska nie zostały ogło- 
Szone. Oficjalny komunikat stwierdza jednak, 
że są one identyczne z notą amerykańską, 

Równocześnie ogłoszono odpowiedź rządu 
sowieckiego na powyższe deklaracje, oraz pro 
tokół, podpisany przez pełnomocnika mukdeń- 


skiego Tsaja i agenta Norkornindiełu Simanow 
skiego, będący pierwszym oficjalnym aktem, 
nawiązanego obecnie między sowietami a rzą- 
dem mukdeńskim porozumienia. Ogłoszone do 
kumenty przedrukowuje z własnemi komenta- 
rzami cała prasa sowiecka. O ile prasa wita z 
wielkiem zadowoleniem protokół narad chińsko- 
sowieckich przedstawicieli, widząc w nim po- 
twierdzenie faktu, że rząd mukdeński przyjął 
wszystkie warunki sowietów, o tyle z całą za- 
pałczywością i złością występuje przeciwko 
akcji interwencyjnej trzech wielkich mocarstw 
Akcja ta traktowana jest jako gest wrogi, ma 
jący na celu z jednej strony, podtrzymanie 
chwiejącego się w swoich podstawach rządu 
nankińskiego, z drugiej, obrony przez interwe 
niujące mocarstwa własnych korzyści i wła- 


snych interesów, na terenie chińskim. 
| mocarz AWA 


Ofiara chorobliwej zazdrości 
Jedna z licznych tragedyj małżeńskich 


Prasa paryska przynosi obszerne wiadomości © 
aferze kryminalnej, której bohaterką jest pani Ma- 
delaine Chamard. Pani Cłramard wyszia przed 4 
sty za mąż za bogatego kupca. Małżeństwo z po- 
czątku było bardzo szczęśliwe. Okazało się je- 
drak później, że Chamard był niezwykłe zazdro- 
snym mężem, chociaż żadnych nie miał powo- 
dów do zazdrości, bo pani Chamard była przede- 
Wszystkiem matką i cały czas poświęcała dzie- 
aom, Mimo to mąż wmówił w siebie, że żona go 
zdradza, zamykał ją więc na klucz w mieszkaniu 
i zakazywał jej wydalania się z domu podczas 
jego nieobecności. Prezd kilku miesiącami musiał 
Chamard wyjechać do Lyonu. W kilka  godziu 
przed wyjazdem żona zaniemogła i musiała się po- 
tożyć do łóżka. Natychmiast zasnęła głębokim 


Srem. Pani Chamard spała przez 48 godzin, a na- | 


stępnie jeszcze przez kilka dni była niezdrowa. 
Gdy mąż wrócił z Lyonu, zdradził się, że przed 
twym wyjazdem wrzucił do jej kawy weronal, by 
Spała przez kilka dni i nie opuszczała domu pod- 
zas jego nieobecności. Od tego czasu obawiała się 


| 
| 
| 
| 
| 


już nieszczęśliwa kobieta o swe życie, 

Chamard podejrzewał swą żonę głównie o sto- 
surek z dwoma mężczyznami, z którymi był za- 
pizyjaźniony. Jednym z nich był kupiec win Ber- 
tier, a drugim 19 student Pavou. Chamard, chcąc 
raz wreszcie nabyć pewności, czy żona go zdradza, 
postanowił ją skonfrontować z jej rzekomym ko- 
chankami. W tym celu zaprosił się telefonicznie 
do Bertiera na kolację i zamówił też studenta Pa- 
vou. Chamard zjawił się z swoją żoną. Po pewnym 
czasie wszczął kłótnię ze studentem, który odszedł 
do domu. Chamard był podniecony winem i w tym 
stanie zaczął bić swoją żonę, a gdy Bertier chciał 
ją zasłonić, Chamard i jego nie pożałował. Następ- 
rie na ulicy tak długo bił żonę, aż zemdlała. Na- 
deszli dwaj policjanci, ale dowiedziawszy się, że 
to jest małżeństwo, odmówili wszelkiej interwencji 

W dwie godziny później wydarzyła się katastro- 
fa. Gdy mąż spał, żona wyjęła rewolwer i zastrze- 
liła go. Przy przesłuchaniu oświadczyła, że czy- 
nu swego nie żałuje, gdyż mąż jej nie był człowie- 
kiem, tylko potworem. 


p O L L L a E O 


2 SALI SĄDOWEJ. 


Uwalniający wyrok w procesie 
teściowej o zabójstwo zięcia 


Wczoraj zakończyła się w sądzie krako- 
wskim irzechdniowa rozprawa przeciw Józefie 
Liewehrowej oskarżonej o udział w zabójstwie 
Swego zięcia St. Grochota. Po odczytaniu za- 
wnioskowanych aktów oraz po wywwodach koń 
cowych prok. Dra Kozłowskiego i obrońcy Dra 
J. Lewartowskiego, trybunał ogłosił o godz. 12 
W południe wyrok, uwalniający Liewehrowa od 
zarzuconej jej zbrodni. W motywach wyroku 
Stwierdził przewodniczący. że trybunał nie dał 
Wiary świadkom, którzy zeznali, że widzieli, 
wzgl. słyszeli co działo się krytycznego wie- 
€zoru w mieszkaniu Liewehrów. Trybunał o- 
Parł się na wynikach przeprowadzonej w godzi 
nach wieczomych wizji lokalnej, przyczem przy 
dał, że w styczmiu szyby były zamarznięte, co 
Wykluczało możność zaobserwowania sceny. 
rozgrywającej się u Liewelirów. Nadto stwier- 
dził sąd, że syn Grochotów, który miał wedle 
zeznań jednego ze świadków obciążających 
wołać: „babcm nie bij tatusia", był podczas zaj 
Scia poza domem. Widziano go bowiem w towa 
Tzystwie młodszej córki Liewehrowej, jak wra 
cał od strony Domu Żołnietza Polskiego w 
chwili, kiedy na miejsce zbrodni już zajeżdżała 
karetka pogotowia ratunkowego. 


—— 


Redak tor „Robotnika* skazany 


na miesiąc aresztu 


Za obrazę wiceministra skarbu 

Przed warszawskim sądem okręgowym toczył się 
onegdaj sensacyjny proces, któremu przysłuchiwało 
się szereg wybitnych osobistości z politycznego, go 
spodarczego i dzienmikanskiego Świata stolicy. 

Jako oskarżyciel wystąpił wiceminister iinansów, 
Starzyński, jeden z głównych twórców kursu etaty- 
stycznego w Polsce i kreator monopołów państwo- 
wych w Polsce. Oskarżyciel wysiąpił przeciw reda 
ktorowi „Robotnika“. Tłem sprawy były wieści o 
nadużyciach w „Banku ziemiańskim*, na skutek któ 
rych dyrektor „Banku Żiemiańskiego* wystąpił ze 
skargą przeciw dyrektorowi „Banku Gospodarstwa 
Krajowego“, Jako jeden ze Świadków występował 
w tym procesie wicemin. Stefan Starzyiiski, który 
brał też udział w komisji i dla kontroli działalności 
„Banku Ziemiańskiego". 

W sprawozdaniu z tego właśnie procesu, redaktor 
„Robotnika“ wmieszał w sprawę wicemin, Starzyń 
skiego. Wiceminister poczuł się dotknięty i zaskar- 
żył redaktora „Robotnika, 

Redaktor „Robotnika“ nie zjawił się na rozprawie, 
posyłając cbrońcę. Proces obfitował w namiętną wy 
mianę zdań siron. Zas'ępca powoda, adw. Wasser- 
berger zażądał przyznania poszkodowanemu nawiąz 
ki w wysokości 10.000 zł. oraz symbolicznej kary w 
wysokości 1 zł. Zastępca redaktora „Robotnika'* 
wskazywał, że we wspomnianem sprawozdaniu nie 
ma momentów obrazy. 

Sąd skazał redaktora „Rokotnika” na mesiąc wię- 
zieria, symboliczną karę 1 zł. i grzywnę w wysoko 
ści 50u zł. 
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Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 4. 12. 1929. Akcje w zaniedbaniu, Dolar 
bez zminay. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 70, Firley 39. 
„Papiery procentowe: 4-vroc. Prem. Poż. inwesty 
cyjna 116.50—117, 

Zebranie giełdowe cechowało w dalszym ciągu 
minimalną chęć do pracy. Do transakcji doszło 
jedynie Zieleniewskim po kursie utrzymanym na 
ostatnim poziomie i Firlejem przy na ogół małych 
obrotach. Większość efektów w zastoju Z papie- 
rów procentowych 4-proc Prem. Poż. inwestycyj- 
na w większych obrotach bez zmiany. 

Na pogiełdziu zupełny brak zainteresowania. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez szczegółn ejszych 
zmian. Usposobienie spokojne, W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.89—8.90, czeki bankowe 8.89 i pół 
do 8.90 i pół, Warszawa dol. 8.88 i pół do 8.89 i 
pół, czeki 8.89—8%. Lwów dol. 8.88 i pół do 
880 i pół, czeki 8.89 i pół da 8.90 i pół. Katowice 
doi. 8.89—8.90, czeki 8.90—8.90 i trzy czw. Kurs 
płacenia „Banku Polskiego nie uległ zmianie. 


Gielda warszawska 


Warszawa, 4. 12 PAT. Akcje: Bamk Poiski 165 
i jedna czw., 166, 165 i trzy czw. Bank Zw. Sp. 
Zar. 78 i pół, Węgiel 69, Starachowice 21.50, 24.25. 
Pożyczki; 4-proc. prem. inwest. 116 i jedna CZW., 
116, 5-proc. konwersyjna 49 i trzy ozw., 10-proc. 
kolejowa 102.50, 8-proc. L. Z, Banku Gosp. Kraj. 94 


Waluty: Dolary 8.90, 8.92, 5.88, bewizy: Belgja 
124.77, 125.08, 12446, Londyn 43.50 i pół, 43.61, 48.39 
i pół, Nowy Jork 8.89 i trzy czw. 8.91 i pół, 8.87 
i pół, Oslo 288.%. 239.55. 238.35, Paryż 36.12, 52A, 
3503. Praga 26.44, 26.50, 26.38, Szwajcarja 173.20, 
173.69, 172.83, Włochy 46.69, 46.81, 48.57, Marka 
niem. 213.48, Gdańsk 173 9%. 


Gielda poznańska 


Poznańska gieida zbożowa z dnia 4. 12. 1928. 
Żyto 26—27, pszenica 38—49, jęczmień przemiało- 
wy 26—27, browarowy 27—30, owies %2 i jedna 
czw. do 24 i jedna czw. mąka żytnia 4t, mąka 
vszenna 58 i pół do 6 2i pół, otręby żytnie 16 i pół 
do 17 i pół, otręby pszenne 18 i pół do 19 i pół, 
rzepak 70—47, groch polny 38—42, groch Wiktor- 
ja 44—51, groch Folgera 40—47. 


Wiedeń, 4, 12. PAT. Waluty i dewiey: Berlin 
165 83—170.33, Budapeszt 124.23—124.53, Bukareszt 
4.20 į pół do 424 i pół. Londyn 3461 i trzy ósme 
do 34.71 i trzy ósme, Nowy Jork 700—71150, Pa- 
ryż 27.98 i trzy czw. do 2803 i trzy czw. Praga 
21.02 i pół do 2110 i pół, Warszawa 79.50—79.78, 
Zurych 137.81—138.31, Amerykańskie 709.10—711.10, , 
Niemieckie 169.58—170.18, Francuskie 27 85—2801, 
Włoskie 37.06—37.22, Szwajcarskie 137.44—138.24, 
Węgierskie 124.36—124.76. 


Papiery wartościowe: Renta maj, 0935, Renta 
lutowa 0.934, Kompas 20, Czerniowiecka 37 i pół, 
Pólnocna 1008, Południowa 7.51, Siersza 13 i pół, 
Zieleniewski 60 i jedna czw, Karpaty 415, Gali- 
cja 31. 


Gielda zurychska 


Zurych, 4. 12 PAT. Paryż 20.27 i jedna czw, Lon 
dyn 2511, Nowy Jork 51445, Belgja 7203, Wło- 
chy 26.94 i pół, Berlin 12321 i pół, Praga 1528 
i pół, Warszawa 5775, Budapeszt 9020 1 pół, B1- 
kareszt 306 i trzy czw. 


ZE SPORTU 

— WALNE ZEBRANIE SEKCJI PIŁKI NOŻNE! 
ŻKS MAKKABI odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 
5 popoł. w lokalu klubowym, przy ul, Gertrudy 8. 
— KRAKOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK HOKEJA 
NA LODZIE zwraca się ta drogą do wszystkich towa 
rzystw sportowych województwa krakowskiego i 
śląskiego, uprawiaiących hokej na lodzie, względnie 
przystępujących do zorganizowania sekcyj hokeio- 
wych, o podanie swych adresów  sekretarjatow” 
K. 0. Z. H. L. (Wiktor Greschler, Kraków, św. Ger 
trudy 18), który udziela rówmież wszelkich informa 
cyj oraz wskazówek w sprawach związanych z or 
ganizacią. 

— PACYFIZM ZDOBYWA POLITYKĘ MIĘ- 
DZYNARODOWĄ. Pod powyższym tytułem red. 
Konstanty Srokowski wygłosi odczyt w nicdzielę 
dn. 8 bm. o godz. 6 popo? Coll Nov sala 39. Wstęp 
1 zł, akwdemicki 50 gr, członkowie wstęp wolny 


ENGLISH lessons gives 
lady, — Write sub „En- 
Pow „N. Dzienni- 


1311g | 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne, profese- 
ra Sekulowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chałinii, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden. 
cji handlowej, stenogra- 
fit, sauki handlu, prawa, 
kadtorafi. pisania na ma 


szyuach,  towaroznaw- 
stwa, angielskiego fran- 
euskiego, niemieckiego, 


pisowai oraz gramatyki 


„NOWY DZIENNIK* piątek 6 grudnia 1929 


Tani i pewny transport. 


) feiron M Sprzedaż | 


MEBLE kuchenne w pier j- 


wiszoczędnem wykonaniu 
połeca nowo założony 
magazynu, Jasna 8, 

2927x 


KLOC Stanisław, 1903, 
— Trzebownisiko, powiat 
Rzeszów, — unieważnia 
zgubiony dokument woj- 
skowy. 3252x 


NAPRAWA  DYWA. 
NÓW, Dywany perskie 
klimy do naprawy przył 
maje .[Dywan*, Tkalnia 
dywanów, kiłrnów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9 


opłaca się, gdyż jest pewny, dogod- 
cyl. motor Chevroleta 
gwarantuje punxiualną dostawę, 
bez względu na stan dróg i pogo- 
dę. Nadwozie nadaje się do wszel- 
kiego rodzaju przewozów, gdyż da- 
je się dowolnie zamieniać na sa- 


ny i tani. 6 


ransport motorowy 


mochód otwarty, samochód przye 
kryty budą brezentową, na pisi" 
formę, czy wywrotkę. Jednocześnie 
konstrukcja ta ułatwia ładowanie 
i wyładowywanie, 

Cena podwozia 1 3/4 ton. wy” 
nosi Zł. 8.950, loco fabryka 
Warszawa. Wyrób Genera! Motors. 


najlepiej 


CHEVROLET 6 CyL 


4 Zdrojowistka ) 


ZAKOPANE, Pensjonat 
„Piast', ul. Sienkiewicza, 
telefon '432, Idy Borzylko- 


sny. Woda bieżąca w po. 
koju. Kuchma wyborowa 
Ceny przystępne, 3244x 


KRYNICA. PENSJONAT 
VOGLA i Hotel „Trzy 
Róże”, urządzone z peł- 


trzymawiem lub bez, — 
Zgłoszenta do 12 grudnia 
Vogel Kraków, Kanmeli. 
cka 35. Tełefon 4836. 
3234er 


ig 


Dra Kupczyka 


2163er 


> i „| polskiej, Po z, A tramwaj 3. Poleca dy- ! PEME 
DE éwiadecīiwo, — Zęądajc'e | wany, killmy. Ceny bez m. 
prospołrtów! 3233 | konkurnecyjwe. Telefon Pk Rade rolą 
cha Zgłoszenia do A ERA | Nr. 1609. 2051sse | _ MULTIPLEX“, Kano 
i a a woo ©. _ 1 ańcza 16, Łouczak.-— a 
dmczka 56 | POKÓJ umeblowany dla | POKOJE dziecięce i pa- | ną doborowa Jakość, 
p uu ir AMEA. WEOL ; J nieńskie, w najlepszem 
x Wiadomość: Mostowa 1, M” Cen?" maer 
i , Habe kie. 1343g | vykonaniu. S RRZ2Ł2<SŹ A+ 
4 3 nh"? ł kowane. Dogodae wa- | CHOROBY serca, Base- 
2 POKOJE kuchnia, kom | runki: „Specjalność, — | dow, astma, Sanatorjum 
i fort, południe, do wyna- | Sklad mebli, Kraków, ul. | „Salus“ 
jęcia: Czamnowiejska 73. | Sławkowska 12, w po | Kaaków. ui. Szujskiego- 
ba |; 3247a | dworcu, 2067er 
; OGLĄ 
» : 
je akademik od 9 E a B d i a 
ap a I rzemocą trzeba dzie 
sóa pod „Bezwzględnie do gardła. Śledzie norwegskie c 
etc A do Biwa dziemmi natomiast zawierające wedle em tran 
= A. Springer, Biełsko badań lekarzy i chemików wita- i Ï 
3go Maja 7O miny w tak znacznej ilości, iż w ewa 
3254x zastępują zupełnie tran, smako- 
DUŻY pokój z osobuem |  Wać im będą wyśmienicie. W, 
wejściem w Podgórzu — każdym domu, gdzie rz 
dła 2 panów (panien), e- dobra gospodyni i rozsądna 
wentuałnie dla bezdziet. matka pojawi się na stole śledź 
nego małżeństwa do wy- norwegski (Kippered Herrings) 
majęcia. Zgłoszenia: Lwo będący jednocześnie przysma- 
wska 9, II. piętro, między kiem i lekarstwem. 
godz. 2—3. 3257x 
SŁUCHACZKA Uniw. po 
szukuie mieszkania z u. x 


trzymaniem -od 1 stycz- 
nia 1930. Zgłoszenia pod 
„Komżort* do Admin. „N. 
Dzienuika''. 3245x 


Wydawca: Za Spółkę Bria „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwałd. 


i me- ZAKOPANE CENTRUM -ma 


HOTEL PENSJONAT „GRANIT 


Komtortowo urządzony, zimna i ciepła woda vieżąca 
w pokojach. Weranda, taras, łazienki. Radjo dła P. T. 
Gości. Kuchnia rytualna wykwintaa i obfita, 
Zgłoszenia przyjmuje E. Stambergar. Telef. 278 


| 
D-| 


; ZYDOWSKI | 
— Liczne ilustracje. 


MIESIĘCZNIE 
NR. 9—10. — Str. 100, 
da 
Bogata treść publicystyczio-literacka. 


ka 


; Cena numeru pojedyficzego 70 groszy. 
U Aboaameut roczny 6 zł. półr. 3 zł, 20 gr. 
* kwartalny 1 zł. 70 gr. P. K. O. 18282. 


pa U 
| Adres: „Naród” Warszawa, skrz. poczt. 500 
+ 


Numer okazowy -— po nadesłaniu 40 gr. 
w znaczkach lub przez P. K. O. 


« 


; Komplet I—VIH w cenie 2'50 zł. po nade- 
„ słamu czekiem P. K. O. 


| 

GIMNAZJUM (Prowincja) 
1) języka łacińskiego, 

| 

| 


poszukaje 
nauczycieli 3 


2) języka francuskiega 
3) gimnastyki. 
Podania należy skierować wraz z wwierzytel- 
nmionyrni odpisami do Adm. „N. Dziennika” pod 


szyfrą „Solidna siła“. 32533 


|DLA BIBLIOTEK 
I NA PODARKI 
POLECAMY sisx 


1) PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI" (Szir-Haszynim) we 
wspaniałym przekładzie Z. Bromberg-Bytko- 
skiego, ozdobioaa Zustracjiami Artura Szyka, 
Cena Zł. 15—., : 

2) ANTOLOGJA najnowszej poezji PALESTYN- 
SKIEJ, wybrał i przełożył Szymon Wolf, — 
Cena zł. 6—, w ozdobnej oprawie zł. 9—, 

| 3) T. HERZL „U wrót nowego życia (Altnen- 
land), spolszczył Hen. Adler. Cena zł, M— | 
w ozdobnej oprawie zł. 13—, 

4) Ł. Szapiro: „ETYKA JUDAIZMU“. Cena zl 
Ww ozdobnej oprawie zl. 6'—. 

5) PROF. M. BALABAN: Historja i Weratura 
żydowska, 3 tomy. Cena zł. 18'60, w ozdob- 
nej oprawie zł, 27'60. 

| 6) PORTRET DRA HERZLA w nawmralnej wiel 
kości zł, 8-—. Za przesyłkę dochodzą koszta 
pocztowe. Za pobraniem bes 25% zadatim 
nie wysyła się, 


Siena Astana, nt HAMI | 


Reklama 
dźwignią handlu! 


- Redaktor naczełny: Dr. Wilbelm Berkelhammer. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. '-- Nowa Drukarnia Dziennibowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksyniljana Felimana 


